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R fI k Zajęcie Augustowa. - (W rejonie Białego Stoku nieprzyjaciel cofa się na 
erie sye. wschód. = Armia Budiennego atakuje bezskutecznie w okolicy Zamościa. 
Przeżyliśmy w ostatnich tygodniach oh | tomunikał szłabu generalnego: cielska, dopuszczona ku Pohorylcowi, na dy- 


ogrom błyskawicznie po sobie następujących, stans 50 kroków od naszych pozycyi, poniosła 
wypadków, zobaczyliśmy zbłiska, bezpośrednio słErzymie straty. 


własnymi oczyma, calą niemal grozę nieuchronnej z dnia 30 sierpnia 1920. | Sofun Ak í Chodorowa, aa TE 
możliwości, że Warszawa mogła* ulec idącym Dnia 29. bm. wojska nasze, wiłane owacyj- |7 lużnych oddziałów jazdy mieprayjacielskiej, 


szlakiem Paszkiewicza watahom rosyjskim, że|nie przez ludność miejscową, wkroczyły do Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny. 
stać się mogła stolicą autonomii w rosyjskiem | Augustowa. Napotkane oddzialy litgwskie za- =a 


morzu. r chowują się przyjsźajz.. Ma odcinku bBiałostó- na trencie poładniowym 
Żołnierz polski pędzony setki kilometrów zjckim nieprzyjaciel w dalszym . ciągu nie wy- Sytuacya e: Sy x pr sy y i 
dalekich rubieży wschodnich „zarył się w pia- |trzymując naszegó naporu, gofa się w kierunku | ! Lwów, 30 sierpnia w południe. 


sek mazurski" odetchnął i wsparty świeżymi | wschodnim, Sokołówka, Gródeki Narew zostały Akcya generała Pawienki rozwija się pc- 
siłami odrzucił walące się na jego ziemie zda- |przez nas opanowane. Oddział bolszewicki, któ. | myślnie. 
wało się niepokonaline moce. Rozegrał się w 7 


' ry w rejonie Balej Narewxi usiłował zorgani- Żydaezów, Ofiedorów uwolnione od nieprzy- 
naszych oczach przepotężny dramat, który Wjzować poważniejszy opór, został odrzueony i jacieła. f 

tragicznych dziejach narodu będzie ią nową zmuszony do pźniczuij ucieczki. | Na północy zajęliśmy Famionkę Strumiłowa, 
karią świetlaną, która ozdobi tłum  bezimien- Na cdeinku brzeskim spokój. We b g — eue — a 
nych, którzy nie stracili wiary. Odrzucony zo: © rejonie Zamościa oddziały nasze dzielnie Lwów, dnia 30 sierpnia wieczór. 


stał jakgdyby olbrzymi kamień, który już ca- stawiają czoło armii konnej Budiennego. Gra- Ghoedorów wolny od nieprzyjaciela, patrole 
iym swym ciężarem przygniatał pierś ostatkiem | powiec, przejściowo przez nas opuszczony, zo- | nasze docierają do Rohatyna. Nieprzyjaciel cof- 
sił broniącego się narodu. 4 k stał w kontrataku odzyskany. ‘ing? się na wschód od Świrza 

Odetchnętiśmy wszyscy, gdy nadeszły pierw- Na wschód ød Lwowa sytuacya bez zmiany. Na północy akcya przeciwko armii konnej 
sze pomyślniejsze wieści, a dziś patrzymy już |Ijpyrczywe atańi nieprzyjaciela na Zadwórze i|Budiennego rozwija się pomyślnie, liczne tabo- 
poza siebie jakby na wsitząsający nerwy sen. | pgforyłte, zostały odparte. Kolum 
Otarło się o nas nieszczęście, pozostawiio po | gęzywzeń SZ SREST az 
sobie przepojone krwią pola, pomnożyło kir ża- 
łobny i wielkie szlaki zniszczenia. Dogorywają 
jeszcze resztki pożaru, który nagle zapłonął i 
niósl nam zniszczenie. 

Dla tych, którzy w dniach rozniecania dzi- 
siejszego pogorzgkiska wojny światowej wybrali 
się w ciernistą drogę i jakby „przez paszczę wy- 
rębywać sobie musieli przejście do wolności, 
którzy poprzez nieprzeliczone pola walki, obozy 
jeńców niewzruszeni Szli do wolnej Warszawy, 
dla tych w przeżytych chwilach nie było waha- 
nia. Ci rzucili najwyższą sumę wysiłku i jak 
dawniej łamali zdawało się nieprzezwyciężone 
przeszkody i dziś na laur sławy icb zasłużyli. 

Aie w Polsce byli zawsze ludzie z prawa i 
z lewa, ludzie przyziemni, którzy nie wierzyli, 
którym się zdawało, że wymazaną na zawsze 
z pośród wolnych narodów jest Polska. i 

I ci z prawa i z lewa całą moc swego poli- 
tycznego  natchnionia czerpali ze wschodu, 
Pierwsi czerpali je w carskich przedpokojach, 


na nieprzyja- 


ULE TT 


ry nieprzyjacielskie wpadły w nasze ręce. 


Delegacya pokojowa przyjeżdża 
do Warszawy. 


WARSZAWA, 30 sierpnia, (Pat.) Biuro pra- Wobec wywołanej wyjazdem naszej delega- 
sowe Naczelnego Dowództwa. Dnia %9 bm. og.|cyi przerwy w rokowaniach, delegaci rosyjscy 
2210 na 6-ej wiorście od Brześcia Litewskiego | wyjechali do Moskwy. W Mińsku został jedynie 
przekroczyli linię bojową członkowie delegacyi | Zmidowiez. r i i 
pokojowej Dąbski, Grabski, Barlicki, Kiernik, © poniedzialek deiegaci wraz z ministrem 
rzeczoznawcy Ładoś, Perl, major Stamirowski, |przyjadą do Warszawy. Delegacya prasowa po- 
przedstawiciele agencyi telegraficznej Mólier i|dąży za nimi. à 
Szczepanik. ' Przyjął ich na linii frontu kapitan W Mińsku odbyły się 4 posiedzenia. Panuje 
Szafranowski. O godz. 23 przybyła delegacya |ogólna skłonność przeniesienia rokowań na te- 
do Terespola do sztabu dywizyi, gdzie powitał | rytoryum neutralne. 
członków . delegacyi minister Sapieha i gen. luformacya ta podpisana jest przez następu- 


gdzie oczekuje dalszych dyspozycyi, zależnych | Szapiro, Zagórskiego, Lińskiego i Vauchera. 
od konfereucyi przybyłych członków z rządem. —— 


drudzy dziś po nich objęti dziedzictwo. Naj- . i a = - 
mici w Polsce żyją do dziś A gdy jedni w Bia- dzeni w swych rachubach. bo bez rich, $ może | Dlatego na tle wielkiego czynu. gdy jego twórcy 
łymstoku gotowali się na sile bagnetów najez- l wbrew nim dokonany został wizlki czyn w miej- | w znojnym trudzie uwieńczyć chcą rozpoczęte 
dczych budować swe wątpliwe panowanie, dru- bcu i tw chwili może najmniej dobranej wbrew |Szczęśliwie dzieło, za ich plecami ollgrywa się 
dzy uciekli z Warszawy, aby w Poznaniu two- | UCzonym rachubom. . pożałowania. godna - komedya. Na niezaschłem 
rzyć swoją republikę. Doradzano w Warszawie w najlepszej zape- | jeszcze pobojowisku zaczyna rozbijać namioty zna 
Zwyciężyli ci, co u bram Warszawy stanęli, |wste wierze i woli, aby cofnąć się za Wisłę lijne już ('argowisko iniryg pożity cznych, wraca- 
a zwycięstwo to {st dla tych z Białegostoku i |San, wydać ma łup stolicę i wielką wschodnią |ją sz.zury, które tak pospiesznie uciekły, iąk im 
dla emigrantów poznańskich nieoczekiwaną klę- |połać kraju, aby na pozostałym skrawku skut |się zdawało z tonącego okrętu. < 
ską, bo [lednym i drugim przewgdziii obcy, bo |piwszy siły bronić się. Zapewne radzono mądrze, ` Społeczeństwo: musi sobie uświadomić te pró 
(Edi i (rudzy nie na swojego narodu, ale na:cudze w stało się inagadj i Stało się dobrze. A Sługa | by przyciemnienią świeilanego, wickopomnego czy, 
rachowali Ely. na żoidzie obcym wychowany, wiernym pozostać | nu, aby przez niedopatrzenie, poiężny. wysitek po- 
A gdy białostoccy pretendenci pospiesznie u- | winien swemu panu. dlatego każe całować szaty |nownie nie zmarniał, aby niesłorne ciury obozo- 
chodzili na wschód, ci z Poznania wracają do temu, ico radził inaczej niż było. Skala upodlenia | we go nie przefrymarczyły. ` A O M 
ppuszczonej przez nich w chwili groźnej stolicy, [jest bardzo rozłegią, wielkim też być może stopień Trzeba zdwoić siły, aby w Polsce rządzili ci, 
aby dalej mącić w kadzi narodowej, aby dalej mienawiści ie tylko obcy ‘agent w spełnieniu |co u brzegów Wisły o jej niezaieżnym bycie za 
zatęuwać polskie życie publiczne Wrócili zawie- | SWEJ służby sięgnąć może do szczytu podłoty. | decydowali, f WO E 


s 


Berbecki. Reszta delegacyi pozostała w Mińskn, |jących korespondentów: Włocha, Przysieckiego, 


Rokowania pokojowe w Mińsku. 
Qdpowiadź deiegacyi polskiej na warunki rosyjskie. 


~ Wydział prasowy minf:teryum spraw zagra- 
nicznych kómunikujfe : ; 

Na trzecłem posiedzenia konferencyi poko- 
jpwej dnia 25. sierpnia przewodniczący delega 
tył polskie odczytał : 

NASTĘPUJĄCĄ .DEKLARACYĘ: 


Dnin 28. stycznia r. b. rada komisarzy ludor 
wych R. S. F. R. R. w nocie swei do rządu 
polskiego wskazała jako podstawę pokojowego po- 
sozumienia obu «narodów, że: 

1) Pofitywa R. S. F. R. R, wypływajge nie 
z przypadkowych, przejściowych kombinacyi wor 
nyeh lub dyplomatycznych. ale z niewzru- 
szonej zasady prawa każdego narodu 
ds stanowienia o swym losie, uznała i 
w dalszym ciągu uznąfe niezmiznnie, bezwarun, 
koma i bez zastrzeżeń niepodległość i suweren; 
ność Raeceypospoliteji Polskiej. 

2) Że wojska czerwone mie przekroczą li- 
nii, trzechodzącąj w pobiiżu Dryssy, Dzisny; Po- 
łocza, Borysowa, Porzecza; Ptycza; Białykorowicz 
Cudwowa, Piławy, Derażźni i Baru. 

3) Że niema ani fedne] sprawy terytox 
ryafnej, ekonomicznej, lub jnnej; któraby nie mo- 
gła być rozstrzygnięta tą drogą rokowań, ustępstw 
i porozumień wzajemnych. 

W przeciwieństwiz (ł(ednak do tego oświadcze- 
hia z dnia 28. stycznia, gdy wojska czerwone O- 
siągnęły chwilowe powodzenie 


+ 


RZĄD R. S. F. R. R. ZMIENIŁ ZASADNICZO 
SWOJE STANOWISKO, 


próbyjąć naPzyci: Polsce zmniejszeni* jej siły 
zbrojjiej, tak ay nie mogła ona przed żadną 
mepaścią się ob'onić, usiłuje uzyskać prawo mie- 
mania się do wewnętrznego prawodawstwa Rze- 
enypospolitej Polskiej 1 tzystąpić w roli niepowor 
łanago opielkrna poszczególnych warstw iudnor 
žc) polskiej” wobec ich własnego państwa, pra- 
ge wresSzcee uzyskać prawo wyłącznego TOZ- 
porządzanie. koleją Wołkowysk-Białystok-Gralewo. 
Że żądanie. te nie są nodyktowane zamiarami po- 
mojfowemł, ale płyną z ducha imperymif 
kmiu. Świadczy to, że; żądąġe ograniczerńta Sily 
zbroj] polskiej do 50.000 ludzi, rząd R. S. F R. 
R. nie zamierza sam zgoła ograniczyć 
noe j armii. Żaden naród nie może się zgo- 
dr ma takie ograniczenie swęjł niepodległości i 
Buwerenności, jakie rząd R. S. F. R. R. chciał- 
kę mrarzucić Polsce. 

Jakąż wartość mieć może jjego zapewnienie, 
ae urnajbh on bez zastrzeżeń niezałeżność i sa- 
modzieiność Rzeczypospolitej Polskiej, gdy wszyst- 
kie praktyczne postulaty rządu R. S. F. R. R. 
w sprawie preliminerydw. pokorówych są jaSłea- 
wen: zaprzeczeniem tej zasady. 


TAKI POKÓJ MOŻE PODYKTOWAĆ TYLKO 
ZWYCIĘZCA 


narodowi powilionenu i zmuszonemu ido bezwak 
punkowej kapitulacyi, Zasadniczy błąd takiego po- 
stawienia sprawy wystepuje szczególnie laskra- 
wo w chwili obecnej gdy wojska polskie zwycię* 
sko odparły nafazd na Polskę. Obstawanie przy 
tych zasadach prowadziłoby oczywiście do pro- 
wadzemia woflny, aż do zupełnego wyczerpania 

dnej ze stron wejujących, albo, gdyby nawet 
jeden g mazodów uznał się wreszċie za zwyciężo- 
mego, i da? Sobie narzucić haniebny pokój pokój 
mid bułby tylko zarodkiemnowej wol- 
ny w przyszłości. Deiegacya polska oświad- 
oma, 1ż sady pokoju. przedłożone lej przez de- 
gege rosyjską są nia do przyjęcia. Polirzymy- 
wante ich przez deiegacyę rosyjgką, mogłoby u- 
czynić dalszą dyskusyę zupelnie bezcełową. N-a- 
ród polski pragnie takiego pokoju z 
ROBY aik tóryby trwale i raz na zawt 
Bze położył kres tym walkom, które od 
płułeci przeszkadzały dobremu sąsiedziiamu współ 
życiu Pdlski i Rosy.. Delegacya poista spodziewa 
się, że argumemiy przyioczone, przekonają drugą 
stronę, 1 że przyjkńie ona zasadę, iż 


POKÓJ OPRZEĆ SIĘ WINIEN NA PODSTAW: 
SPRAWIEDLIWEGO POROZUMIENIĄ. 
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| Rzeczypospolitej Polskiej organizacyi, wrogich w 
|stosunku do R. S. F. R. R, uważamy, że Casada 
ita mie może być fogmulowana w traktacie poko- 
| fowyra, W każdym razie może być mowa o zobot 
wiązaniu obustronnem wzajt:manem, co znaczy, żę 
w którem interesy obu narodów znalazłyby *6- iRosya mie będzie tolerowaia u «i bie organizacyt, 
wnomierne uwzględnierie. wrogich Rzeczypospolitej Polskiej, w rodzaj 1 tymi 
czasowego rew. kom. pol. i t. p, działą gcychi 
jako elcspozytury władz sowieckich. W prelimie 
naręlich pokolowych może być ustalone tylko wy- 
łącznie zobowiązanie co do wprowadzenia po- 
dobsęj obustronnej filauzuli do ostatecznega 
trakiatu poko fowego. 

Dopumktu9.: Linia prozą nowa. ktćra stwa- 
rzą stan faktyczny przejściowy: i krótkotrwały, niż 
może być z prkiury rzeczy określona bez Stosowne 
go uwzględnienia faktycznego położenia wojska 
wego i biraiegicznego obu siron w enwiji, bez- 
pośrednio poprzedzającej zawarcie rozejmu. Ró- 
wnież w tym dopiero okresie ustalić będzie mor 
zma szczegóły odnoszące stę do adininisiracyl e- 
wenłuainego pasa neuiralnego, Rząd polski go- 
tów est mieszkajicom pasa meutralnogo zapaw- 
nić zaopałrywanie w artykuły pierwszej potrze- 
by oraz zaspokojenia miejscowego ruchu kokj>- 
wego w pasie neutralnym własnym taborem i 
obsługą. 

Do punktu 10.: Punkt ten jest całkowicie 
bezprzedmictowy wobec odrzucenia punktu 4. 

Do punktu 11.: Teza art. 11 fako pomila- 
jąca rówńocześnie tytuły polskie, jest jednostron- 
nia, a przeto zawiera w Sobie cechy ukrytej kom- 
trybucyi. Sprawy wzajemnego zwrotu majątku 
państwowego i Pdszkodowania, ((3k równi:ź nie- 
poruszone przez propozycyę rosyj jską kwestyę roz- 
rachunku i Hfwidzecyi winny być rozpatrzone I 
zadecydowane osobno. 

Do punktu 12. W punkcie tym usiłu”%* rząd 
sowiecki roztoczyć opi:kę nad rodzinami obywa 
tteli polskich, którzy w te; wojnie walczyli w 
obronie swej! ojczyzny. Sądzimy, że nsjsrostsza 
wskazanie lofalnego współżycia narodów wino 
było powstrzymać rząd sowiecki od lego, czego 
ocena będzie w społeczeństwie polskiem tem wai- 
żniejjsza, że Sejm polski dawno już uchwaiit odi 
nośne postanowienia w uśiawi? o reformie rolne, / 

Do punktu 13.: 'Podniesiona przez pror 
pozycyę rosyjską sprawa tranzyłu lest drobnym 
fragmentem w kompleksie norm regulu, ':cych 
współżycie gospodarcze obu stron. Zgaczą/ąc się 
w zasdzie naa tranzyt handlowy, defiuliywna roz- 
strzygnięcie w tef sprawie łącznie z calym komi. 
pleksem spraw gospodarczych, delegacya polska 
proponuj odroczyć do definitywnego traktat: po- 
kc,bwego, albo osobnej konwencył handiow'j Żą- 
danie oddania odcinka kolei żelaznej” Wołko vysk- 
Białystok-Grajtwo w zupełne władanie r tCczpo-. 
rządzenie iosyt sprzeczne Wst z zasadą suweren- 
ności, a przezto całkowisi: nie do przy, feia. 

Do punktu 14.: Deiegacya polska uważa 
za możiwe słormułowanie zasady amnəstyi na 
podstawie wzajemności dla obywate!i polskich w 
Rosy i rosyjlwich w Polsce. Po zawarciu poko- 
jl Polska rozważy w duchu życzliwym sprawę 


udzieienia amnestyi obywatelom własnymyi żąda 
przyjęcia tej samrj zasady przez stronę przeci- 
i dokumentów odnoszących się do wofty, naru- 


DELEGACYA POLSKA OŚWIADCZA: 


do punktu IL: W pukcie tym strona przeci- 
wna uznątk niezależaość i samodzielność Rzeczy- 
pospolita! Polskiej. Niezawisłość ( suwerenność 
zjednoczonej Rzeczypospojitej Polskiej istniee de 
iacio 1 de jure, Polska jako samoistny i pej- 
noprawny podmiot prwa międzynarodowego wy- 
stępujłe I działa od czasu j-j wsźrzeszenia, bez 
żadnych z czyjejkolwiek strony zastrzeżeń. Mar 
¿emy zawm oświadczenie strony przeciwnej! pojąć 
„Sdynie jako samo przez się zrozumiałe przyłą- 
czenie Się Rosyi do stwierdzonego tego faktu. 
A fako takie nie wymaga oma włączenia do tek- 
stu preiiminarybw pożąłowych. Uelegacya połsin 
ać również ‘ako samo przez się rozumi.Jące 
się oświadczenie strony przetiwnej$ iż narodowi 
polskiemu służy bezwzgiędne prawo db swobad|- 
nego urządzenia formy i fstoty swego życia pu- 
(blicznego r władzy państwowąż 

Do punktu IL: Delegacya proponuje na- 
stępujący tekst tego punktu: „Sirony oświadcza- 
(A. 14 mie będą wzajemnie domagać się w żadnej 
formie zwrtu kcosztów wołnnych polskorrosyj- 
skich. 

Do punktu IIL: Delegacya polska podire- 
śla, że żywioł polski sięga daleko po za linie, 
proponowane przez delegacyę ze strony przeciw- 
ngi i przy ustalaniu wschodnich granie Polski, | 
siła tego żywiołu powinna być w pełni uwzględ: | 
nioną; równocześnie uważamy za swój obowize 
zek stwierdzić, tż Rrzeczpospolita Polska 
przyznaje ludom zamieszkującym te- 
rytorya między nią a RosSsyą, prawo 
demokratycznego samostanowienia o 
swym losie. Ę 

Do punktu 4.: Zamiar nałożenia : Poł- 
skę jednostronnego zobowiązania redukcyt * sił 
zbrojmych, odrzucamy kategorycznie, lako uwła- 
czający godności narodu polskiego, z prawdzi- 
wem Gfiumieniem. Widocznie, iż rząd R. S. F 
R. R. świadomie łub młeświadomie idzie w śla- 
dy polityki Piotra Wielkiegaj i Katarzyny, poliiyki, 
która stawiała podobne żądania i tak samo e 
uzasadniając doprowadziła da zbrodni rozbioru, 
| jest to tembardziej zdumiewafące, że strona prze- 
ciwna, która jłax całemu światu wiadomo i Jak 
się tem sowiecka prasa chlubi, doprowadziła mi- 
litaryzm do nałwyższego Stopnia rozwoju, nie 9- 
kazugłe żadnej chęci ograniczenia swoich zbr:j:ń, 
a w punkcie 1 zastrzega dla siebie prawo utrzy- 
maniat yłko na granicy Polsk; armii 100.009 do 
200 tys, ludzi, Budzi to poważne wąipiiwości o 
szczerości ! 'intencyach pokoąfówych R. S. F. R. 
R. względem Polski. 

Możfiwem byłoby mówić o rozbroj/!e- 
niu dopiero wtedy, gdy zasada ta za- 
cznie być realizowana w całej" Euror 
pie, co fest naijgorętszem pragnieniem Pefski, 
jako państwa prawdziwie demokratycznego. Pro- 
pozycya częściowego zastąpienia sił zbrojnych 
przez milicyę robotniczą, dąży do oczywistego po- 
gwałcenia zasady suwerenności i z nief płyną- 
cejf nieingerencyi w Sprawy wewnętrznk i fako tat 
ka nie może być wogóle dyskutowana. 

Do punktu 5.: Zgodnie z wymogami po- 
przedniemi, rząd polski nie może w żadnym. rar 
zie traktować o ednosinonne zobowiązanie do 
demobilinacyi Uważamy za dynie wskazane, a- 
by demobllizacya Stron obu, tktwidująca obacną 
wojnę, masiąpiia po zawarciu pololu. 

Do punktów 6. i7.: Propczycye, zawar 
te w tych punktach, uważamy za bezprzedmiotowe 
wobec stanowiska naszego w <sprawis rozbra - 
nia i demotfiizacyi: Mie możemy „(slnak nie 
stwierdzić, że zreafizowanie tezy rosyfiiej, ta 
liest wydznie broni w ręce strony prze 
jeciwnep, byłoby spotęzowaniem m Te SIę » ay 
tarystycznej organizacyi Rosyi, aj klęskę jako jeden nowy powód do wamożenia 
em banem grosbą dia poin fi. swych wysiłków. Nadchod ʻ informacye o wiel, 
i Do punktu 8.: Propozycya zrzeszenia się |*ixh ruchach wojsk przez Wilno i Baranowi-' 
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Wma. 

Ro punAtu 15.: Zobowiązanie rządu pol- 
skiego do ogłoszenia prekmineryów poko fwych 
(est dla delegacyi polskiej rdzzrozumiałe, gdyż trun 
dno sobie wyobrazić, ñak 1 w jaki sposób nieopur 
błixowana umowa mogłaby wejfć w życie. Żąw 
danie zobowiązania się do ogłoszenia materyałów 


Sza zasady suwerenności państwową! Sprawa ta 
z natury rzeczy musi być pozosiawiona rządom, 
tron obu pod ich własną odpowiedzialnością, 

 TROWFEGRE GTS TELEZET EEE RTO AT E 


Rosyanie przygotewują kentr- 


ofenzywę ? 


LONDYN. 28. sierpnia. Iskrowo. Sprawozda.., 
wca „Morning Post* donosi z Warszawy, że 
mnożą się eznaki, iż Moskwa uważa poniesioną 


PO O A 


mocy państw obcych dla izorganizowania Ls €22. W o) *zoizę Dynaburga i Pskowa znajdują 
L obei j.st mfsdopuszczalna ze względu ns u Się śr o7  / zerwy, złożone przeważnie z wojsk, 
„izo zasadnicze, ząkte ódnośnie do go” w,szbery. « , które mają odejść na front pod 


' Co Hię tyczy niewpuszczania gą teryłut; „a | Białystok i na inne strategiczne ważne mięjscaj 
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Odezwa Rady © 


ŻOŁNIERZE! 
arzed papu tygodniami Naczelny Wódz mje- 
niem Rady Obrony Państwa wezwał Was da wy- 
tężone! walki z beszezelnym najeźdźcą bolszawie- 
ckim, który niszczącą falą zalewał nasze zimie, 
zdążejąc do zajęcia Stowcy Państwa i znis Zbze” 
nia naszej niepodległości. 

Posłuszni temu wezwaniu. pełni poczucia o- 
bowiązku i ogromu nf.:btzpieczeństwa, nie ba- 
cząc ma R. i braki, zerwaliście się do walki, 
runęliście ¿lak burza, i zwyciężyfście. 

ieo zastępy nA fezdnikőw zostały albo zniz- 
sìone, ałbo też dostały się do naszef( niewoli, 
albo też rozbite błąks,h się jeszcze w naszym kra- 
u lub poza nim. Potęga wroga została w zna- 
zznej| mierze zniweczoną. 

Deiś, kiedy po tym czasi: brzemiennym w wy- 
padki pierwszej, doniosłości, które zaważą na hi- 
storyi Polski. a „pewnie i świata, zwracamy Się 
do Was ze siowami n naśwyższego uznania i ser 
decznej podzięki, | 

ŻOŁNIERZE! 

Waszem męstwem Waszą krwią I zna gm u- 
*atowaliście miepodległość 1 byt Państwa, urato- 
owaliście Honor Narodu, uratowaliście swaje ro- 
dźjny © mienie, uratowaliście w chwili, gdy obcy 
śóswoi często {iż zwątpili. 


„UZIENATK LUDOWY" 


Brony Państwa. 


Wyście płormnieni'm bohaterskiego 


Ski ogniste: Jeszcze nie zginęła! 
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| r EN MN 
dyn lub Paryż. Przyczyną tego jest brak bezpo- 


| 


Zog 


średniego połączenia telegra i:zvəgo Warszawy a 
|Paryżem, Londynem lub Szwzjcaqą, zaś Polska 


zapału. przy wysyłaniu swej korespondencyi telegraiicznej 
wyście piorunem czynu wyry.i na sztandarze Pot. | jest 


zależna: od siacyi telegrafu w Eertnie. Obecnie 


jak donosi “Kuryer polski, def: się odczuwać 


Historya Polski. historya Europy zapisze czyn |w wysokim stopniu podobna zależność tak, że 


Wasz ziotemi głoskami, a Ojczyzna w daleki: po- 
woienia twdzięczną Wam będzie. 
Przy lmijcie podziękę i do końca wytrwajcie! 
Warszawa, dnia 27. sierpnia 1920 r. 


ra Rada Obrony Państwa: '" 


Przewptmiczący: Naczelnik Państwa 
Piłsudski. i R> 


Prezydent Ministrów Wincenty Witos, Wies- 
prezydent Ministrów ignacy Daszyński Minister 
Spraw wewnętrznych Leopolć Skulski, Minister 
Spraw Zagranicznych Eustachy ks. Sapieha, Mi- 
nister Spraw Wojskowych Gen. por. Każimi::z 
Sosnkowski, Gen. por. Tadeusz Rozwadowski, Gen. 
broni Józef Haller, Marszałek Sąqjmu Ustaw: sjaw- 
tego Wasiech Trampezyński. Poskuwt. na Sekn 
Ust.: Antoni Anusz, Adam Chądzyński, Arlemiasz 


sózef 


JL. Czerniewski, Dr. Edward Dubanowicz, Jan Kan- 


ty Federowicz, Aleksander hr. Skarbek, Jan Sta- 
piński, Wacław T$maszewski Jan Wożnicki; Bro- 
nisław Ziemiscid. =, 

— $ 0e —— 


I rzad rosyjski hesi przeniesienia 
miejsca rokowań, 


MOSKWA. 29. sierpnia. „Wied. Bióro kor.* 
1skrowo. Cziczerin uwiadomil ministra spraw 
zagranicznych Sapiehę, że przewodniczacy pol- 
skiej delegacyi. Dąbski wraz z 3. członkami de- 
legacyi wyjechał do Brześcia. Cziczerin przyzna» 
je, że porozumiewanie się za pomocą przesyła- 
nia wiadomości między Warszawą a Mińskiem, 
względnie Moskwą jest czasowo na skutek mi- 
litłarnych konieczności utrudnione. Rząd sowie- 
tów przyszedł do przekonania, że miasto tak 
błisko frontu położone jak Mińsk nie nadaje się 
na miejsce rokowań, ponieważ delegacya pol-| 


ska wykorzystuje tę okoliczność, aby przez po- 
dróże tu i tam odwlec rokowania (9. Aby do- 
prowadzić jak najrychlej do pokoju, byloby 
rzeczą najodnowiedniejszą przenieść miejsea 
rokowań do kraju nectrałnego Rząd sowiełów 
proponuje wobec tego przenieść je do Esto- 
nii, do którego rządu równocześnie wysłane od- 
powiednią prośbę. Rząd polski uprasza się o 
raożliwie najrychlejszą odpowiedź na propozy- 
cyę. (Jak wiadomo, ynin. Sapieha w nocie swej 
zaproponował miasto Ryge. — Red.) 


—.4-—— 


Berlin przeszkadza Polsce w otrzy” 
ch wiadomości. 


jowych przedłożonych Anglii przez sowizły otrzy- 
EEIE nings, pr dać 2. niz przez Lon- 


m = 

mywaniu szybki 

Zdarza Gię nieraz, że wiadomości nas naj- 
bardziej asna A eana p warunkach poko- 


| 
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faktycznie jesteśmy zdani na łaskę Ber.na, który 
od paru miesięcy uprawia wzg! edem polskiej kg- 
respondencyi dyplomatycznej i prasowej lawny sa- 
botaż. Wszelka korespondencya teiegraiiczna z 
Warszawy poza Niemcy kieruje się ra Berlin, w 
tym celu warszawska stacya telegraiiczna połą- 
czonaj Est z Berdnsm imiasteny tze stacyą misvi 
afianckiej, posiadą'4cą swoją własną Słacyę w 
stolicy Niemiec. Na żądanie stacyi warszawskiej 
stacya berlińska powinna łączyćsaliancką siacye 
z ta. Moguncyą. która posiada bezposrednie po- 
łączenie z Paryżem. Przy takiem połączeniu wy- 
miana ielegramów między Warszawą, Paryżem 
i Londynem powionaby odbywać si; dość szybka, 
Jednak od chwili rozpoczęcii się ofenzywy bol- 
szewicziej dańe się zauważyć ma przewodach War- 
szawą, - Eeriin chron:czne zepsy:fą i różne niedo- 
kładności funkcyonowania aparatów telegraij z-t 
nych Hughes'ą i Siemensa. Dyrektor stacyT war: 
szawskiej i urzędnicy telegrafu czynią wszclikia 
wysilki. aby ważne telegramy rządowe, dypłoma: 
tycz i prasowe jak nąłzybciej oddać do Ber- 
lima. ale usiiowani* ich pozostają bezowocne wskv- 
tek jawnego Sabotowania słacyi xiemieckie” cod 


różnemi pozorami, opóźniającei Szybkie przyliuo- 
wanie felegraniów od Warszawy. Wskutek tego 
korespondencya dyplomatyczna i prasowa ieży po 
kilkanaście godzin, oczekując na dobrą chęć Ber- 
lina tuk zmiłowanie się stacyi w Wiedniu na przy 
jęcie depesz drogą obchodową. 


— ose- 


Bojszewicy planują wywołanie re- 
„wolucyi alega isilamu, > 
PARYŻ. 29. sierpnia. „Chicago Tribuna“ do- 
wiaduje się z Konstantynopola: W Baku mə 
odbyć się 1. wiześnia wielka wszechmahome- 
tańska konferencya, na której zjadą się delega- 
ci ze wszystkich części świata” muzułmańskiego 
z delegatami rosyjskimi z Moskwy, aby ułożyć 
plan rewolucyi całego Islamu. Moskiewskz III. 
międzynarodówka planuje utworzenie swych a- 
gend we wszystkich ważniejszych centrach mv- 

zułmańskiego świata. 
—456m— 
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POD LUNA 


== Powieść z roku 1918. 
(Ciąg dalszy) 


Niech uwierzą nam! niech nie zapomną 
o nas w godzinie swego tryumfu! Niech i 3 
sza obciążona kajdanami ręka przyczyni 
w drobnej, maleńkiej cząstce do odwalenia wie- 
ka trumny! 

Od dłuższego czasu wżerała się w niego je- 
wolwerowy, czy jeden huk bomby wzbije się 


się 


dna, okrutna myśl, zagarniająca go coraz mo- 
cniej na własność. Otruty był zimnym szaleń- 
stwem jednego pragnienia. 

Miljony ciał ludzkich rozwlekła śmierć 
polach Europy... 
iego istnienia, aby starać się ją ochraniać, 
ją 


po 
czymże jest nikczemna iskierka 
jeśli 
można rzucić jako porężnego 
czynu * 

A to będzie jego czyn! 


szny rozpaczą głos 


zarzewie 


Usłyszy Świat sira- 


poiski! Jeden strzał re- 
ponad piekielną wrzawę wojny... 

Myślał nad tym całymi dniami, w snach na- 
wet wracając z uporem do swej manji. Umysł, 
nasycony wspomnieniami z dziejów rewolucji, 
wzbogacony okrutnym doświadczeniem lat, Spę- 


dzonych na froncie, obcował 


7 


nądzwyczajno- 


9|ścią © Q -glkcią jak z czymś, co nie budzi grozy ani lęku 
lecz wymaga tylko nastawienia aparatu ducho- 
wego pod pewnym kątem, aby przejmowane 
wrażenia nie miały charakteru niezwykłości. Ro- 
zumował poprostu : 

— Jeżeli mierzenie Na zimno w głowę 
—— |pierś nieprzyjaciela na polu bitwy jest rzeczą 
"7" |tak naturalną, że nie wywołuje żadnej reakcji 
psychicznej... dlaczego zamordowanie zaklętego 
wroga na ulicy czy w gmachu spokojnego mia- 
sta ma wykraczać poza normę zwykłego wy- 
siłku i napięcia woli i nerwów? A je- 
żeli bierze się pod uwagę wzgiędy . zasadniczej 
etyki, to nie jest ona więcej naruszona, gdy się 
zabija z zasadzki je dnostkę, ciążącą brzemieniem 
nieszczęść nad ogółem, niż gdy się strzela do sia- 
da ludzkiego, pędzonego wbrew swej woli do boju. 

W postanowieniu, które ugruntował w sobie 
jako niewzruszony pewnik, tkwiła trzeźwa, Spo- 
kojna powaga i zarazem mistyczna jakaś ek- 
staza. Nie uważał się za ofiarnika āle za zwy- 
kłego wykonawcę nakazu, narzuconego mu 
przez przeznaczenie. Nie apoteozował siebie 
ale Czyn, jako wyraz zbiorowej woli, której on 
będzie wyrazicielem. Trwoga nie znała przy- 
stepu do warownej duszy. 

Woleński był pierwszym, któremu zwierzył 
Się z swym natchnieniem. Nie zdumiał się, nie 
odradzał; przyjął to jako coś naturainego, wy- 
nikającego z konsekwencji zdarzeń. Zresztą po- 
dobne rzeczy roztrząsali niejednokrotnie na ze- 
braniach i przypuszczali ich bliższą lub dal- 
szą możliwość. 


lub 
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— Dobrze — rzekł mu w odpowiedzi. — 
Oczywiście od decyzji do wykonania jest długa 
droga przygotowań. Ty, czy kto inny.. to 
wszystko jedno. Czas już przecież wyjść z ma- 
tni pragnień i fantazowań. | 

Dawny czerwony spiskowiec warszawski 
oswojony był ze sprawami, mającymi draźniący 
zapach krwi i swędu wybuchającej bomby. Wszak 
w tym zapachu krwi, w dymie nitrogliceryny 
i bawełny strzelniczej chodziła groźna Rewulucja 
ulicami Warszawy, przerażenie śmierci «rzucając 
na zbielałe twarze zbirów carskich. 1 

Włodzimierz nigdy zbyt wiele uwagi nie po- 
święcał siostrze; nie interesował 'go wcale jej 
tryb życia i myślenia, choć czuł dia niej przy- 
jażń szczerą i głęboką. Ona też nie skarżyła 
się przed mm... czyżby ją chciał zrozumieć? 
Uważała go za bardzo madrego człowieka, oder: 
wanego Od zwykłego świata codziennych zda- 
rzeń. Zawsze dotąd traktował ją pobłażliwie 
jak maleńką siostrzyczkę i mmniemał, że jest 
zupełnie zadowoiona z losu, który stworzył jej 
własny dom i zapewnił bezpieczną, pogodną 
przyszłość. i 

liekroć obserwował ją, czuła się  omieśmie- 
iona, wmawiając. w siebie. musi ją uważać 
za bardzo płytką i głupią, że każde jej odez wa-, 
nie się będzie dziecinnym nonsensem wobec. 
jego głębokich EE 


ża 
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Łwów. 31 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Wtorek 3ł sierpnia „Trubadur“, opera w 5 aktach. 
Środa 1 września „Pan Poseł, komedya w 3 akiach 
po raz pierwszy. 
Czwartek 2 września „Trubadur*, 
Piątek 3 września „Pan Poseł‘, 
Sobota 4 września o godz. 3:30 popoł. 
kemedya w 4 aktach. 
Sobota 4 września „Faust“, opera w 5 aktach. 


Mtedzitla 5 września o godz. 330 popół. „Ponad|” 
śniag”, dramat w 3 aktach. 


Niedziela 5 września „Noc w 
w 3 aktach. 


Poniedziałek 6 września „Pan Poset“, kom. w 3 akt. 


Worek 7 września „Księżniczka czardasza”, operetka 
w 3 attach. 


Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem. 
—ęuę — 


„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: 

am, 2 zabawne farsy: „Dorezkzrz w zalotach“ 
FI solowe siły nowo angażowane. Bioscop. — 
Bfiety u Gabriela, ul, Legionów 3. 


—RP— 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossofń- 
skich 10) Codziennie przedstawienie. Operetka, 
belet, wndewił Bilety wcześniej w biurze dzien- 
niców Sokołowskiego ul Jagiellońska 7. 

==" 

ZE ZWIĄZKU „WSZYSTKO DLA FRONTU". 
Panie, które brały udział w zbióree na przed- 
mieśchaeh zaprasza się na posiedzenie sprawo- 
zdawcza we wtorek o 7 wiecz. w lokila „Wszzyst- 
ko dla frontu“. 


LEGITYMACYE CZŁONKÓW M.S.O. Z Do- 
wództwa O. L. O./M.$.0. Lwów donoszą nam, 
że dotychczesowe legitymacye członków (czer: 
wane) tracą ważność z dniem 31 bm., a z dniem 
1 wrześmia wchodzą w życie nowe legitymacye 
O. L. O.M. 5. O. Lwów o czem wszystkie wła- 
dze tak cywilne jak i wojskowe równocześnie 
zosłały powiatlomione. 

KABA ZA DEZERCYĘ. Wyrokiem Sądu pe- 
lewego Okr. Gen. Lwów, jako Sądu doraźnego 
skazany został szer. Stefan Szczerba za zbrodnię 
derercyi na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
zamiswieną w drodze łaski na karę pięciołete 
niego więzienia. 

ŁATWIEJ FISAĆ ODEZWY NIŻ SPEŁNIĆ 
OBOWIĄZEK. Mury naszege miasta zalepione 
były edszwami wzywającemi pod broń. I wielu 
ehwyciło za broń, nie tyle na skutek odezw, 
ile z poczucia obowiązku, w zrozumieniu po- 


opera w 5 aktach. 
komedya w 3 akt. 
„Zemsta“, 


Wenecyi*, operetka 


Zupełnie nowy 


tr 

K2 najtruńniejszem położeniu znalazł się ro- 
botaik, bo ze zgłoszeniem się do wojska zostawiał 
rodzinę bez kawałka chleba, 

Fuakcyonaryusz państwewy zatrzymał swoje 
połery, chłop zestawił rodzinie rolę żywicielkę, 
tylke robotnik nie miał swym dzieciom co po- 
zostawić, te mogły liczyć tylko na niewystar- 
czający na życie zasiłek, e ile komisya po mie- 
siąeaeh zwłoki zechce go przyznać. 

W zrozumieniu tego wyjątkowo trudnego |o 
pałożunia Rada Obrony Państwa nakazała pra- 
„codawcom, aby robotnikowi-ochotnikowi wypła- 
eili pełny zarobek za !4 dni i dalsze zaopatrze- 
nie rodzinie. 

Ale w takiem pełożeniu jak ochotnik znalazi 
się i robotnik-żełnierz z poborów. 

Pacawał jako pomocnik drukarski w zakła- 
dzie p. prez. Neumanna. Ogłoszono pobór jego 
reeznika, posredi i został Żolnierzem. 

Pracedawca, prezydent miasta, podpisany 
pod uajkrzykliwszemi odezwami, obliczył mu 
zapłatę dokładnie do dnia poboru, nawet o 
brakujące do tygodnia 2 dni się nie pomylił. 
Co o takim prueodawcy pomyślał ów robotnik 
nie będziemy tu pisać, zamilczymy też co otym 
pewwrdancie myśli społeczeństwo, 


21 KILIONÓW NA ODBUDOWĘ MIAST i 
NEASTECZEK PRZEZNACZYŁO  Ministe;stwo 
robót publicznych w Warszawie. Pierwszeństwo 
mają ci właściciele zniszczonych w czasie wojny 
domów, którzy zarazem posiadają warstat pracy 
przyczyniający się do wytworzenia materyałów 
potrzebnych na vdbudowę np. ślusarze, stólarze, 
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Podania o te pożyczki należy natychmiast 
wnosić do Wojennego Zakładu kredytowego we 
Lwowie (urzędającego chwilowo w Krakowie, 
Pałac Spiski) za pośredrictwem Ekspozytur bu- 
dowlanych Sekcyi odbudowy osiedli, które u- 
dzielają w tych sprawach bliższych informacyi. 


OSOBLIWE DROGI OFIARNOŚCI, Otrzymu- 
jemy nast. pismo: W „Gazecie Wieczornej" z 
27 sierpnia 1920 na stronie 6-ej jest piękna 
odezwa pod tytułem „Złoto i srebro dla ojczy- 
zny*, a równocześnie w tym samym numerze 
pod rubryką „Komunikaty“ strona 7 donosi 

„Narodowa Organizucya Kobiet“, że podczas 
zbiórki w kościele Elżbiety złożono na tacę: 
pierścionek z turkusem i kolczyk z rastami — 
i jedna z pań zbierających — zatrzymała je dla 
siebie za zapłatą 450 m. 

A więc panie urządzające zbiórkę — wyku- 
pują dla siebie preciosa za marną kwotę — bo 
chyba 450 m. za podane tu przedmioty — nie 
przedstawia naweł dziesiątej części dzisiejszej 
wartości. 

Wskazane by było rozciągnąć konmirolę nad 
temi zbiórkami a ową panią, która tak tanio 
kupuje preciosa — wezwać, ąby nay te 
zwróciła do skarbu państwa. 


JAK URZĘDUJĄ W BIURZE KART żyw. 
NOŚCIOWYCH ui. Pickarska 11. Odnośnie do 
powyższej notatki, umieszczonej we wczorajszym 
numerze, zaszła pomyłka drukarska. Zdefekto- 
wane miejsce ma brzmieć: Godziny urzędowe 
w tem biurze są w dnie powszednie od 8—12, 
w niedzielę od 10—12 przedpoł. Otóż interesant, 
autor nstatki, nie zastał w owych godzinach 
urzędowych* w niedzielę ani jednej urzędującej 
osoby w całym gmachu, Nie ma to jak poczu- 
cie obowiązku ! 


CZEMU DZIENNIKI SĄ TAK DROGIE? By- 
łe ministeryum p. Skulskiego uprawiało z p. 
Grabskim politykę wysokich cen i podbijania. 
Od 1 czerwca podwyższano cenę za wagon pa- 
piera z 110 wa 270 tysięcy mk. loco fabryka: 
tak, że obecnie papier na dzienniki droższy jest 
u nas jak w Niemczech i Czechach, które wy- 
rabiają z drzewa sprowadzanego z Polski. Osta- 
taio fabryka celulezy w Wrocławkn jest nie- 
czynną od 2 tygodni dla braku drzewa a dele- 
gat z ramienia głównej komisyi rozdziału pa- 
pieru p. Glaser utrudnia dostawę drzewa do tej 
fabryki równocześnie puszeza je setkami wagos 
nów za granicę z powadu wysokiej ceny. Spra- 
wą tą wiano się obecne ministeryum natych- 
miast zająć i zarządzić co należy. 


ZGROZĄ PRZEJMUJĄCE FAKTA. Gdy z 
Ukrainy z pod Żznerenki napływali do nas 
uchodźcy i rozpowiadali o zwierzęcych mor- 
dach dzikich kozackich dywizyi — nie jeden o 
prawdzie poewątpiewał — sądząc, że strach ma 
wielki oczy. 


Nie przypuszczali optymiści by w naszem 


stuleciu mogło istnieć podobne tygrysie ze zwio- jA 


rzęcenie, 


Fakta jakie obecnie dzieją się w okolicach |g 
Lwowa wprost w osiupienie stawiają tych opty-|Ę 
mistów bo są nie dowiury a prawdziwe. Bundy j$ 


po kilkadziesiąt dzikusów napadtszy rodziny 


obdzieriją do naga wszystkich przyczem miso- P 


wo gwałcą wszystkie kobiety począwszy od lat 


12, a mężczyzn często mordują. liość tych ofiar || 
tygrysiej zwierzęcości co dnia przybywa, których |% 
się mie wymienia, lecz to pewne, że jak wszyst- |Ñ 
zie na świecie tak i to odbierze Swą ksfę, jE 


ko 
iem straszniejszą im później. 
Szymon i Izydor Kaffler z Lisiatycz zapako: 


wawazy rzeczy na fury wraz z rodziną i służbą | mesi 


przed kiiku dniami udali się w drogę do Lwo- 
wa. Banda kozaków napadła na nich obrabo- 
wała ich do naga, 
Kaftlerów i zabierali się do dalszych egzekucyi, 


W czasie tym nadbiegł pewien oficer bolszewic= |$ 


ki, który widząc to, zastrzelił z rewolweru kil- 
ku najbliżej stojących bandytów, 
ograbioną rodzinę wolne. 


Zwłoki pomordowanych znaleziono w lesie|h 


i pochowano js w najbliższej wsi. 
ZGŁADZENIE BANDYTY W CZASIE ARE- 
SZTOWANIA. We wsi Gorażcoch koło R wj | 
wa, ukryli się uzbrojeni bandyci, ubrańi w Pag n% 
dury wojskowe na sirychu w śłudole posro! 
rzą Stachury. Komendant posterunku srepiea- 


nici wyłaziszy na strych, strzelającego bundy | 


następnie zamórdowali obn | 


puszczając |g 


Nr. 21a 
tę Józefa Machotę, ze wsi Zalasowej, przebił 
na miejscu, innego zranił a trzeciego rozbroił 


iz pomocą innych żandarmów odsławił do są- 
du dorażnego w Tarnowie. Przebity Machota 
miał na sumieniu kiłka morderstw rabunko- 
wych i śmierć dwóch żandarmów. 


CIEKAWY RZECZOZNAWCA. Niejaki Feliks 
Gouleud z Nowego Jorku, który za zdelraudo- 
wanie sum rządowych został skazany w Ame- 
ryce na 7 lat więzierin i 10 tysięcy dolarów 
grzywny, został wyj ny za kaucyą 25 ty- 
sięcy dolarów na wu... stopę, by jak twierdzi 
udać się do Poiski, gdzie jest zawezwany w cha- 
rakterze rzeczoznawcy bawełnianego. Dzienniki 
amerykańskie i polskie zapytują, jacy to urzę- 
dnicy polscy wezwali do pomocy i pracy ame- 
rykańskiego kryminalistę ? 

Z DNIA I NOCY. ł 
Dr. Rudoifowi Janikowi skredziono z mie- 
szkania przy ul, Sienkiewicza 5 pudełko z instru- 
mentami ckirurgicznemi, 4 dywaniki i inne 
rzeczy, wartości 8000 marsk. 

P. Mieczysławowi Englowi, cukiernikowi, 
skradzione ze strachu przy ul. Śniadeckich 2 
bieliznę, wartości 16.000 marek. 

W mleczarni p. Loli Fruchterówej przy ul. 
Ormiańskiej 1.2 skradziono rzeczy, wartości 
2300 marek. 

P. Saulowi Łautersteinowi, urzęd, kolej. skra- 
dziono przez okienko piwniczne w realności 


dać 
1000 matek. 
Rzęśni Polskiej skradziono z łąki klacz czarną, 
a 
POWIATÓW Małopolski, a obeznanych z pracą 
w meigracjie prasy i propagandy M. O. A. O. 
-460 — 


m 


ł 


przy ul. uk1əj 12a półtora tonny węgła, wartości 
Jędizejowi Próchnickiemu, gospodarzowi w 
wartości 2000 marek, 
OSOBY POCHODZĄCE ZE WSCHODNICH 
agitacyjną na wsi uprasza się o zgłaszanie się 
Akademicka 5 w. godz. urzędowych (od 9—1-aj 
i od 8—7-me]), 

OAZY REDEN 
v| HADESŁAKME, |V] 

* Specyalista chorób weneryczayci. skórnyzb! kosmetyki 

Ar.senryż Rosmarin 


Za rabeykę tą redzkaya mie odpowiada. 
b. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedeńzk. i paryskiej 
ord. ód 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika 12. 


ANTONI MAJER 


r handlowiec, ozdobiony krzyżem obrony Lwowa i 


A i „Orlęta“ 

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia el. 
30. sierpnia przezywszy lat 33. 

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 1. wrze: K 

| śnia 1920 r. o godzinie 5-tej popołudniu z Kaplicy bł 

Boimów, na cmentarz Janowski, na który to obrzęd g 

zaprasza Rodzina znajomych i przyjaciół zmarlego. gi 


+ s 
AUGUST LÖW 


przemysiowiec, założyciel Zwlązku metatow 
ców we Lwowie, członek Gremium instalator. $ 
zmarł 30. sierpnia 1920 r. po krótkich a ciężkich M 
cierpieniach przeżywszy lat 47. 
Pogrążona żona zaprasza krewnych i znajo- I 

A mych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się 


dnia 1. września 1920 r. o godz. 2-ziej popołudniu | 
z domu żałoby przy uł. Szopena Í. 5. i 
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| nadzwyczajna monopolowa nowość atrakcyjna. 
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na wypsdsk nie dojścia pokoju do skutku. 


WIEDEŃ, 30 sierpnia (Pat.). B. K. z Chrystya- | armię sowiecką do odwrotu, 
nii. Z Moskwy donoszą 27 sierpnia b. r.: Ceis 
czerin wystosował do rosyjskich pełnomocników 
w Londynie następujący telegram. Fantastyczne 
apowieści prasy zagranicznej o nieszczęściach, 
jakie spotkały armię czerwoną nie zasługują na 
wiarę. Niepr zmusił 


a 


W czasie jej od- 
wrolu były nieuniknione pewna straty, ale nie 
były one większe, niż się w takich razach dzie- 
je. Obecnie czerwona armia przegrupowuje się. 
Mie straciła ona na Gitności, 0 ile pokój nie 
dojdzie do skutku, armia czerwona rozpecznie 
nową ofenzywg. 


zab 


Gem Weygand o armii paiskiej 
i sowieckiej: 


PARYŻ 30. sierpnia. (Pat) Minister wojny 
przyjął wczoraj generała Weyganda, który zdał 
mu dokładnie sprawę ze swej działalności w 
Polsce. Minister zawiadomił generała, że został 
on mianowany kawalerem Wielkiego Krzyża 
Legii honorowej. 

PARYŻ 30. sierpnia. (Pat.) Generał Weygand 
oświadczył wobec przedstawiciela „Journał'a*: 
Na podstawie tego co sam widziałem, Oraz na 
podstawie opowiadań oficerów i żołnierzy bol- 
szewickich wziętych do niewoli, mogę powie: | mie L k 
dzieć, że armia czerwoua powstała z przymu- jakie 5 poniosła armia czerwona, jest rze- 
sowego poboru. Przeważają w szeregach bolsze- | Czą niemożliwą, by mogła się ena przed zimą 

| wickich ludzie, wzięci do wojska represyami |zoryanizować. Ambasador Jusserand, gen. Wey- 


uiewyczerpany materyał ludzki. Dalej powiedział 
generał, że radził Połańom aby na wypadek 
przceiągania się wojuy wykudoweli maene po- 
zycyę poza granieemi przyznanemi im przez 
traktat wersalski. Zdaniem, jedn:go z genera- 
łów należących do ołotzenia Weyganda, plan 
gen. Weyganda, dotyczący przyszłych operacyi 
wojskowych połskich, miał podobno uzyskać 
pełną zgodę rządu francuskiego i angielskiego. 
Lord D'Abzrion przypuszcza, że wobec olbrzy- 
mich strzł w ludziach i materyale wojennym, 


względnie zmuszeni do zgłoszenia się głodem.|8%n5 i lord D’ Abernon wyrażają się zgodnie o 
Generał uważa w dalszym ciągu armię tolsze- |2aleiach wojskowych i Boñaterstwie atmii pol- 
wicką za niebezpieczną, albowiem sowiety mają | Skiej z najwyższem uznaniem. 
F; Aa W. N -owg Ẹ zy METES Mrz z p E z DA 


Depesze. 


ŚLADEM KS. SKORUPKI. T 

TORUŃ. 30. sierpnia (Pat.). W rozkazie nr. 

92 D, O. G. Pomorzaj z 23. czytamy: Podczas bi- 
twy pod Erodnieg, zakończona porażką nieprzy- 
jacht a i eałkowiiem zwycięstwem grupy pułk, Ap 
lexsandrowicza, dziekan O. G. ks. Różycki idąc 
razem z dowództwem grupy w pierwszej lini: bo- 


Jad Z DERNE 


Cywilna straż dla Bórnego Sląska. 

PARYŻ. 30' sierpnia. (Pat) Komisya rządząa 
ca na Górnym Siąsku ogłosiła komunikat, w 
którym podkreśla, że posiępowsniem swojem 
dała już nieraz dowód swej bezstronności, więc i 
teraz można być pewnym, że wszelkie przekro- 
czenie jej rozporządzeń, ktokolwiek by go się 
dopuścił będzie ścigane. 

Komisya wezwała wszystkich obywateli, aby 
wydali bron i skladali ją w poseczególnych dy- 
stryktach. Rada miasta Bytomia akceptowała 
projekt Kkomisyi koalicyjnej co do utworzenia 
cywilnej straży. 

- » $ WY y 

PARYZ, 30 sierpnia (Pat.). Radiol W plebi- 

scytowych terytoryach G. Sląska nastąpił już 


stąpienia Sicherheitswchry przez policyę lokalną, 
złożoną w połowie z Polaków i Niemców. , Ko- 
mendantami będą oficerowie koalicyjni. 
—56— 
Sukcesy Wrangla. , 

LYON, 30 sierpnia (Pat). Radio. Z Konstan- 
tynopoia donoszą: Z Sebastopola informują pod 
260. sierpnia. iż na froncie kabańskim trwają 
uporczywie walki pod Welnowachą. Wojska 
Wrangla wzięły 1.000 jeńców. Na froncie wzdłuż 
rzeki Dniepru trwają zażarte walki. 


jowej, wpajał w naszych żołnierzy wiarę w zwy» 

nie i podrizękowańie ża dowicdzioną odwagę i 
—4— 

PREZENTANTOM FRANCYI I POLSKI Z POL 

cenne ('rzedmioty urządzenia biurowego. Policya 


cęstwo, utrwaliajiąc w nich męstw$ę £ silną wiarę. 
Wyrażam ks. dziekanowi Różyckij mu moje uzna- 
miłość Ojczyzny. Czyn tego kapłana pa:ryoty na 
równi z czynemit s, Skorupki niech przejdzie do 
potommiości, — D. O. G. Pomorze, Symon, gen.-posę 
RZĄD BERLIŃSKI WYRAŻA. UBOLEWANIE RE- 
WODU ZAJŚĆ W WROCŁAWIU. e 

BYTOM 30. gierpnia (Pat).. Dnia 26. bm. 
wieczorem urządzili niemcy wrocławscy napad na 
wonsulat polski i francuski, zniszczyli doszczęfń: 
nie urządzenie biurowe obu konsulatów. wyrzut 
cając akta na ulicę, drae je i palac, oraz miszcząc 
nie przeszkodziła napastnicom i zjawiła się do- 
piero po wypadku. Dzisiisze denesze z Beriina 


—.+— 

Bolszewicy mordują żołńierszy polskich, 

HORSEA. 30 sierpnia. (Pat.) Radio. Do Lon- 
dynu nadeszła wiadomość, że generał de Viard 
zwiedzi Chorzele na granicy Prus wschodnich. 

Podaje on, że widział tam 17 żołnierzy pole 
skich zamordowanych w besiaiski sposób przez 
bolszewików. 

Wszysikie ciała były strasznie pokałeczone 
i zeszpecone. Kilku żołnierzy miało wykłute 
oczy bagneteini. Naoczni'świadkowie stwierdzają, 
że bolszewicey żołnierzy tych rannych dobili. 


` -beem 


doniosły, że rząd niemiecki wyraża z powodu tych 
wypadków reprezentaniom Francyi i Polski ut 
bołewanie. Pisma nismieckie donoszą. że konsu- 
iat francuski w Wrocławiu zawiesił swoje urzę- 
dowanie. dopóki nie będą wyśledzeni i ukarani 
winni. oraz dopókł Niemcy nie urządzą nowe- 
go biura da womsułatów, Zawieszenie czynnoś- 
ci przez konsulat francuski równa się wstrzymaj 
niu podróży Niemców z Dolnego Ślącka na Gór- 
ny, ponieważ nie będą mogli uzyskać wiz pæ- 
szporctowych. * 
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 CGziczerìn zapowiada nową ofenzywel 


| zas 


spokój. Komisya koalicyjna przystępuje do za-| 
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|z zachowania się żydów na te- 


. > 
renach zajętych przez bolszewików 
Żydzi nie wszędzie zachowywali się przyr 
jiażnie wobec bolszewików. I rzecz charakieryn- 
tyczna, jak z reaacyj j opi ów z rozmaitych mist 
Bcowości wynika, tam, gdzie żydzi odnosili się 
do najsżdźców obąłętnie, tam ponosiłi krwawe 
ofiary. I tak — jak pisze korespondent ("Ku 
ryera porannego" żydzi w Siemietyzach wspo- 
minala pobyt bolszewików zbladłymi ustami. Na 
odehodnem wrzsirzelali około piętnaście osób i 
spalili dwa domy, przyczem mi: pozwoiSi ga- 
sić pożarów, Pierwszy padł cliarą wyuzdania boi- 
szowickiogo niejaki Icek Kalika. Zastrzelono go 
gdy szybko szedł ulicą, Spalono zabudowania Ste- 
fana Misiapowskiego, Ustrzelóno Chaima Niencze- 
ra. Felerstecera_ nieznanego nazwiska żydówkę; 
a chorej leżącej w łóżku. Lejbie Marmur odcięto 
giofę, poczem rzucono na strych zapaloną s9- 
mę. Z Siemiatyczan nie semickiego pochodzenia 
zamordowano Ramana Chlebaniuka. 

Ten sam korespondent donosi równocześnie, 
że z Sisdłee część żydów okolicznych uciskała 
wraz a bolszewikami, Tych uci.kintarów razem 
z jeścami zagarniacą nasze władze, Gdy ich py- 
tano, diżczego uchodzili z Polski za kalszewikamł 
odpowiadali: pędził nas mierbzumny strach, nis- 
wytłumoczalna panika, 

Żyd.i, którzy uciekali w -owarzystwie prze: 
rażonych bolszewików z Sokoluwa, Mińska Mea- 
zowłecniego, Kałuszyna_Sizdiec, ete., oparł cię 
w Drohiczynie. Tutaj żywioż aryjski żyje w pere 
kladnei zgodzie z żywiołm Setmiekim. Żydzi mis, l- 
scowl zatrzymali uciekających wspóiwyznawców, 
tłómacząc hn nieroziropność ičh paniki, Niektórzy 
mieli karabiny. Byli to cl żydzi. którzy — jak mi 
tutaj mówiono —- pemii służbę milicyantów za 
okupacyi Sowieckiej w Polsce, Żydów tych na- 
stępnie (aresztowały nasze władze wojskowe. Śledz- 
two w foku- 

Schwytami z bronia w ręku w ciwi wkraczą- 
nia wojsk polskich do Siedlec zwolennicy bo sze. 
wizthu, la obywatele państwa polskiego, pocit 
gnięci zostali przed sąd wojenny. Oskarżonycah 
jest około 400. Są to żydzi przeważnie nie 
mieszkańcy Siedlec, lecz dezerterzy z wojsk gol- 
skich, którzy przyłączyli si} So oddziałów bolsze- 
wiekióh( I walczyli przeciw nam w ich szeregach. 

W pierwszym dniu rozpraw sąd wojsnny 
iwydał 10 wyroków śmierci za zbrojne wy- 
|stępowanie przeciw wojskom polssia, Wyrok 
|śmierci wykonano tylko un 5 szazańcach, pi Nu 
(zas innym jako nievetnoletrin zamieniono wyrok 
|śmierci ma karę ciężkich robót. 
| Między rozstrzelonymi znajdu l si: niejaki 
Grucnspan, były wychowanise szkoły zgromadze- 
|nia kupców w Warszaw.e. Gruenszvan przybył 
do Siedlec w przeddzień wejścia tem bolszewików, 
i przez cały czas ich pobytu pełni obowiązki ss- 
amtcjszego komitetu bolszewieti:go. 
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Ceny maksymalne u nas a w Warszawie 
Warszawa słynęła z wysokich cen. Życie w 

' Warszawie siawało się niedostępne dla zwykłych 
śmiertelników. Lecz gdy dia Warszawy został wy- 
znaczony -gubernator wojskowy. odrazu lednem 
encrgicznem zarządzeniem poskromił wyzysk, któ- 
ry dziś chyba taić siz musi po zaułkach. bo za Mb- 
dzieranie ze skóry biizniego jawnie i otwarcie, 
l można snadno dósać się ia ..szubieniicę. Oto 
|ceny maksymalne niektórych aykułów, która o- 
bowiązują pod rygorem kary od 4 iat więzienia 
dokary śmierci, ` 
(Ceny za funt 405 gramowy). Groch połny 

7 imk., mąka pszenna 42 mk „razowa żytnia 8 m£.; 
pytlowa 10 mk, kasza (zczmienmi. zwycz. $ mk, 
perłowa 9 mx., orkiszowa 9 mk jfigtana 9 mk.; 
igryczana 9 mk, krakowska 13 mk., owsiana (nie 
| płatki) 10 mz, ciieb razowy 8 mk., pytlowy 10 
mk, pszenny 44 mk. ziemniaki 1.20 mk.; mięsa 
wołowe 32 rak, wieprzowe 32 mk, Słonina 38 
| i., smajct 46 mk. sadio 38 mk., ióf wotowy 
,gadalny 36 nr. kieibasa zwyczajna 36 mk., kra- 
|sowska 40 mk, kiszka kasrana 16 mk., pasztela- 
wa 40 mi, saicesony 36 mk, boki wędzone 46 
| mk., szynka 50 mk, balerony 50 mk; polędwiea 
50 mk. teny maksymalne we Lwowie są znacznie 
wyższe, sę zreszią Świstiłem papieru, to nikt 
Się do nici nie stosuje. 
` —e n 
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Na tyłach najeźdźców, 


Przy współudziale naszej partyi działał na 
tyłach armii rosyjskiej Związek Ochotniczy bo- 
jowy, gdy armia ta szykowała się da zdobycia 
Warszawy. 

Dwaj towarzysze: Kuzioła i Koniuszy tak 
opisują swoją działalność w okolicy Ostrołęki, 
gdzie wedle danego rozkazu mieli „podpalać 
bolszewickie grzbiety *. 

Tow. tow. Kuzioła i Koniuszy, pierwszy ku- 
ebarz z Lublina, drugi mechanik, wzięli „spluwy* 
za pas, nieco grosiwa i gwiżdźąc, ruszyli przez 
front na tyły bolszewickie. 

Między Makowem a Ostrołęką natknęli się 
na obozy bolszewickie. Było to rankiem 15 sier- 
pnia. Niewiele myśląc, zaczęli prać petardami 
w podwody, czyniąc wśród skonsternowanych 
bolszewików szalony popłoch. Sądząc, że to woj- 
ska polskie spadły skądś niespodziewanie, obóz 
bolszewicki w nogi. 

To powodzenie dodało bojowcora ducha. 
Więc dalej waią do Ostrołęki, pełni nadziei że 
jeszcze niejednemu oddziałowi najezdnika zada- 
dzą bobu. Krzynę tylko wyspać się, bo już oczy 
się kleją. Dostali się na nocleg do gospody pod 
Ostrołęką i już zaczęcli chrapać, gdy weszło 2 
oficerów bolszewickich. Niespodziewana wsypa. 
Zaaresztowano ich. Cóż robić | „Paka“ — jeszcze 
nie śmierć, 

Zaprowadzili ich najpierw do „rewkomu*, 
składającego się komunisty ostrołęckiego Kowa- 
iewskiego, jakiegoś żyda z Rosyi, oraz cywila 
Moskala. Na szczęście czcigodny „rewkom* wziął 
ich za dezerterów z wojska polskiego i odesłał 
do obozu jeńców, mieszczącego się w szkole 
żeńskiej. Siedzieli t. t. Koniuszy i Kuzioła i 
rozmyślali o tem, co robić. Głodno. A te juchy 
moskiewskie dawali jeść tylko śledzie i wodę, 
To też przy pierwszej sposobności byc przez 
okno, ogród i w pole i już są wolni. 

Było południe 18-go, Rozkaz był wprawdzie 
„robić* w Ostrołęce, ale ucieczka: ich była zbyt 
świeża. Więc nawiązali tylko czucie z ks. wika- 
rym ostrołęckim (proboszcz uciekł przed bol- 
szewikami), z p. sierżantową Kowalewską (która 
nic nie ma wspólnego z Kowalewskim z „rew- 
komu*) i pp. Nirwińskiemi, Ci dzielni ludzie 
obiecali pomagać w robocie. Poczem bojowcy 
ruszyli na wieś. 


Doszli do wsi Pokrzywnicy, 16 klm od O- 


Słan i siły arm 


Komendant I. dywizyi legisnowej, tej! niet 


zmwordowanej; jednostki bojowej, pułk Dąb, --jbiny maszynowe. Jest to jednak zjawisko powsze- | plikacyi, 


Biernacki tak wobec „jednego z dziznnikarzy 
warszawskich przedstawia siły armii bolszewią- 
klej, z którymi dotąd rniał do czynienia: 

«Siły przeciwnika nie są za duże. W spot- 
kamiach z pierwszą dywizyą zawsze ulegały. Sto- 
gumek liczebny nieprzyjacizja i maszych wo fk nie 
jest dła nas gorszy, niż w kampaniach zeszłorocz- 
mych. Nieprzyjaciel przez wprowadzenie w grę Bu- 
diennego, miał tylko przewagę rodzajów broni, 
Myśmy kawalervi tak dobrze, jak nie misli. To 
zmusiio nas do odwrotu, Choć, jeśli chodz! o mnie, 
widzę jeszcze edna przyczynę niepowodzeń na- 
szych. , 

W ciągu zimy sta iśmy sięociężali, nawet mot 
ja dywizya, Podczas kampani ztmowęj nawiąza- 
liśmy łączność — od morza do morza} I to wia» 
śnie było złe. Wojna ta bowiem ist ruchomą ú 
ruchliwą. Podczas %my wszysko stanęło, pui- 
ki nawiązały łączność, przyzwyczaiwy się do te- 
go. Przyszła wiosna. walki stały się ruchome. 
(Wu i ówdzie przy taxi-j walce musiały powstać 
luki. Oddziały nasze. przyzwyczajone ;laż do łącz- 
ności, fa i ówdzie potraciły głowy... 

<Artylerya bolszewicka iest dobra. Materyal 
techniczny, kiórym operują fest zły. Zaciekawia 
mnie już od dawna pytanie, czemu pociski bol- 
szewickie tak często nie wybuchają. Pytałem się 
jeńców wielokrotnie, Mówfli mi. że piż dd kilku 
miesięcy specyalna komisya bolszewicka bada 
przyczynę Tieelssplodowania pocisków. Dotych- 
czas badania nie dały żadnych rezultatów. 

Jeżeli chodzi wogóle o stan techniczny naszej 
armii — to uzbrojenie w czasie odwrotu nieco 


„DZIENNIK LUDOWY” Nr 215, 


rzy — wychowawców, Są nawet żołnierze; którzy 
już w 1908 roku należeli do 'Strzelca". Jest to 
więc element najzupełnia(f świadomy. I uważam, 


strołęki. Znać było poruszenie wśród chłopów. |że Błuszne jest uwaga jednego z kgrespondentów, 
Przed przyjściem boiszewików ten i ów drapał |ktćry przyjrzał się naszej dywizył, że gdy „Sie TOZ- 
się w głowę, sumował i mędrkował. Teraz kięli|mawia z oficerami i żołnierzami naszej dywizył 
siarczyście na dziadów bolszewickich, którzy ima Bię wrażenie, że wszyscy jednakowo myślą”, 
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przedewszystkiem zapierali bydło i konie. Dośc 
że nastrój był gorszy, a już chodziły słuchy, że 
bolszewicy biorą wały pod Warszawą. T. t Ko- 
zioła i Koniuszy, nie zwlekając, dodali chłopkom 
ducha, kazali brać za widły, kosy, karabin, co 
kto miał i hajda na bolszewików, łapać ich, 
rozbrajać i prać. 


0 prawy brzeg Wisły. 
Konferencya paryska. oddając cały teren ple- 
biscytowy Niemcom. zrobiła jedyny wyfątek dla 


łęki. Tu już znać było wyraźnie, że bolszewicy | zresztą musiał przypaść „Polsce w myśl postano- 
biorą nogi za pas. Nasi dwaj chłopcy z punkiujwień traktatu wersalskiego. Nowa granica idzie 
rozbroili 3 bolszewików. Zrobili to tem łatwiej, | zatem, od punktu, gdzie się Wisła rozdziela wzdłuż 
że otrzymali sukurs w osobach kilku towa- |prawego brzegu w odległości 50 — 1000 me- 
rzyszy. ' 2 trów stosownie do konfiguracyt terenu. "Tylko na 
Widząc tedy że wśród bolszewików popłoch, | przeciwko ' Gmiewa odsuwa się o półtora kilot 
jęli nasi nawoływać ludność do waiki. W ciągu |metra od brzegu „obejmuj jąc miejscowości Klein 
kilku godzin zdołali zorganizować oddział blisko | ielde, Kremersdori_ Neu Lubenau „ Johannisburg t. 
300 ‘ludzi, złożony z milicjantów, kolejarzy i Aussendeich. Na wysokości iKuldzynia przyzna- 
chłopów. Były tam również dzieci i kobiety.  |no Polsce port w Kurzym Braku, podczas gdy 
Rozpoczęła się regularna bitwa, trwająca |ta miejscowość pozostajs przy Niemcach. Dałel 
przez 24 godzin, z 22 na 23 sierpnia. Nasi oko- |ku południowi wyznaczy giauicę Specyalna ko- 
pali się na cmentarzu na Narwią i ostrzeliwali | misya. , M 
bolszewików całkiem grzecznie. Cała ludność „Nowa granica ma dle Połski to głównie zna- 
wspomagała ich. Kobiety donosiły żywność, a|czenie, że zapewnia jej, bezsporny? t wyłączne pa. 
nawet brały udział w walce np. gasząc ogień, |nowanie nad obu brzegami Wisły. Polsce zatem 
który powstał na moście, dzielącym naszych |przypadły oibrzymie groble, usypane na prawym 
od wojsk najezdniczych. Zapał był taki, że na-|brzegu, dla ubezpieczenia przyległych równin 
wót dezerterzy i łaziki, którzy dotąd błąkali się, | przed powodzią i dzięki temu będziemy mogli 
przyłączyli się do walki. Jeden chłopiec dzie- swobodnie 1 samodzielnie regulować żeglugę na 
sięcioletni donosząc amunicyę był ciężko | głównej naszej artery) komunikacyjnej, Wprawdzie 
ranny. uwieńczeniem opanowania Wisły byłoby, dopiero 
Bolszewicy spróbowali raz ataku na bagnety, |Przyłączenie bezwarunkowe Gdańska; ale należy 
ale musieli się cofnąć. I tak przez dobę trwała |'nieć nadzieję, że pod tym względem koa'icya za- 
walka, w której po stronie partyzantów ostro- | CHodnia mie będzi: stawiała zbyt wielkich prze 
łęckich padło 5 rannych (w tem ów chłopiec). |$Zkód. gdyż ostatnie wypadki wykazały ponad 
oraz 1 zabity. Nareszcie wieczorem 23 pojawiły | wszelką wątpliwość, że obecne stoszski wofnega 
się 2 szwadrony kawałeryi 156 pułku. Bolsze- | miasta nie dadzą się pogodzić z jego stosunkiem da 
wicy widząc, że siły polskie wzmogły się tak Polski, Jeżeli trakiat wersalski ma „być istotnie 
znacznie, zaczęli uciekać. wykonany, Gdańsk w tej czy jinnef formie must 
Tak przedstawia ' się : historya partyzantki, | wejść w Skład państwa polskiego. _ + 
zorganizowanej‘ przez bojowców, działających Przyznanie Polsce wąskiego easa na prawym 
z ramienia Związku Ochrony Ojczyzny (Z. brzegu Wisły nie daje nam strategicznego bez- 
O. O.. ; pieczeństwa. które uzyskalibyśmy dopiero wów 
Dokonawszy swego, nasi towarzysze posta-|CZaS, gdyby koiej Malborg Kwidzyń została nam. 
nowili wrócić do Warszawy, do swej „kwatery |Oddana, Z drugiej Strony odcięct od Wisły ġel 
głównej“. naturalnego ““Hinteriandu odbije si » tjsmnie psd 
Z PO ekonomicznym ` na powiatach nadwi- 
ślańskich. które pozostały w państwie nizmie* 
ckiem. Zwłaszcza egzystencya Kwidzynia. pozba- 
RÓ bolszewickiej, wionego wylotu do Wisły, będzie powwnie za, 
i grożotia. Wogóle takie załatwienia sprawy wy» 
[sie pogorszyło. Niektóre oddziały potraciły kara-|wola w przyszłości mnóstwo kłopotliwych kome 
będących wiermiknionem  nsiępstwem 
chme również w walkach, czy kampaniach zwy-jsztucznego rozgraniczenia. W każdym razi: mo- 
cięzkich. Karabin maszynowy rozpala się. Często j jemy odiąd przynajmniej spokojnie gospodarować 
żołnierz uparty. który karabinu nia chce zosta-!na Widz i trzymamv mocno wszystki: przepra: 
wić, odparza Sobie rami; ręce. Nieraz tacy Żoł. "vy przez te rzekę. Ważne lest zwłaszcza nico- 
"mierze muszą iść do szpitala na dłuższą kuracyę. |graniczone posiadani: mosru wiślanego w Opale- 


W każdym razie mależy stwierdzić, że straty! 
techniczne, jakie ponieśliśmy, nie są wielkie. W; 
opowiadaniach i (twierdzen:ach nawet oficerów — 


iest bardzo wiele przesady. 


niu (Miinsterwaide), którego wylot wschodni na- 
leżai dotychczas do Niemców. i 

Z kraju mazurskiego przyznano Polsce aż trzy 
gminy powiatu Ostrowskiego na. południe od Da- 


Armia bolszewicka jest technicznie dobrze za- |browna (Sołgenburga), w których większość lu- 
opatrzona, szczególnie w karabiny maszynowe. Są |dności głosowala za Polską! Postanowieni» to 


pułki bolszewickie, które przy rozpoczęciu kami. 


panii na 2.700 ludzi mfiały 50 karabinów. Podczas l 


walk pułki liczebnie zmalały, np. omągnąć puik 


zakrawa na bolesną ironię, jeżeli sobie uprzyto- 
mnimy, że no. w powiecie oisztyńskim w całym 
szeregu gmin wiejskich mielsśmy podczas głosa- 


N-ty liczbę 230 ludzi, łlość karabinów pozostała į wania wiekszość, a w bardzo wielu innych Niem- 


ta sama. Mówię przeważnie o karabinach ma} 
szynowych — bowiem ta broń jest na;'ważniejszą 
w obecnej wojnie,” 

Pułkownik Dąb przystąpił do najważnie sze- 
go tematu — stanu moralnego armii. 

“Wojsko nasze jest młode, strasznie młode. 
A żołmierz jest tylko wtedy dobry, gdy est stary. 
Lud poiski kształcono na żołnierza w trzech za- 
torach, w firzech różnych warunkach. U Niemi- 
ców: — wojsko jst kasią, czemś, co jest od spdłe- 
ceństwa izołowane. A tymczasem wojsko i næg- 
ród powinno stanowić jedną nl:rozłaczną całość. 
My posiadamy i hard I wojsko, ale te czynniki 
spoleczne nie są jeszcze za sobą naieżycie zwią- 
zane, 

W pierwszej dywizył ległonowej chcemy mieć 
właśnie takiego Żołnierza, zespolonego ze swem 
społeczeństwem. Mamy oficerów. a nawet żolni=- 


cy zawdzięczają zwycięstwo jedynie głosom, spro- 
wadzonych ad hoe Westfatczyków,: niczem nie 
związanych z krajem. Orzeczenie konferencyi pa- 
ryskiej krzywdzi nas zatem dotkfiaff! i musi być 
z czasem zmienione. Jest poprostu niepodobier|- 
stwem. aby Polacy, którzy głosowali za Polską 
ma terenie plebiscytowym, byli wydani na pastwę 
zemsty niemiecniej, gdyż byłoby to fatalnem zg 
przeczenłem podstaw traktatu wersalskiego i tez | 
Wilsona. Dlatego nie możemy uważać ostatniego ' 
rozgraniczenia Prus wschodnich od Polski za nie- 
odwołalne i pótateczne; ale musimy dążyć z cæ ' 
lym naciskiem do rewizy? piebiscytu, który obe- ' 
enie byłby uświęceniem  ntemiece"iego gwałtu, | 
chwiłowej polityczne, konstelacyi i paniki wyje 
wołanej przez niespodziewane i krótkotrwałe por 
wodzenie bolszewickiego najazdu. i 
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Przespawszy się, ruszyli z powrotem do Osiro- j wąskiego pasu na prawym brzegu Wisły, który . 
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Gniazdo Balszewickie. 


Nie ulega tuż dziś żadnej wąfoliwości, że Bia- |pofski, w którym byłi nasiępułący domniemani 


łystok był tem gniazdem bolszewickim. skąd w 
czasie ofenzywy rosy,lskiej promi xował komu- 
nizm we wszystkich kierunkach Polski. W Bie 
łymstoku było centrum tego wiru bolszewickie- 
go, w który Polska miała być pochwycona 

Biatystox był tymczasową stolicą Tymczaso- 
wego Komitetu Rewvlucyjnego Polski, który z 
podpisem Juliana Marchlewsiicgo %przewodniczą- 
cego) i Feliksa Dzierżyńskiego, Feixsa Kona, Ed- 
warda Prochnika oraz Józefa Unszlichta wydał 
tutaf 30. lipca 1920 r. Maniiest do polskiego lu- 
du pracującego miast i (wsi. 

Pierwsza połowa manifestu składa sīẹ z na- 
paści ma P. P. 5, Daszyńskiego r Piłsudzkiego. 
Druga połowa, po uwadze, że Rosyanie “walczą 
przedewszystkiem dla siebie, gdyż tylko pokój! 
da im możność powrócenia do domu”, nadmisnia; 
że nie po to tu idą, wkracząfą do Polski "nasi 
bracia roSyj:cy, by Ją zawejować — armia czer- 
wona idzie z hasłam: Za naszą w:fność ? waszą”. 

Co za profanacya hasła połskich powstań- 
sów! Warszawę "bracia rosyjscy, chcieii tdo- 
być dia nas, choć przedewszystkiem walczyli “ʻo 
pokój dla siebie"! I w tej zdobytej przez nich 
Warszawie i podbitym przez mich krafu chcieli 
nas uszczęśliwiać. . 

A jakby ten raj wyglądał, to możemy Się do- 
myśleć choćby z "Gońca Czerwonego” organu 
Tymczasowego Komlietu Rewolucy,hego Polski, 
utórego płerwszy numer wyszedł w sierpnt ‘bez 
daty. Widocznie wydrukowano go naprzód, rie 
włedząc jeszcze, kiedy wejdą do Białegostoku. P. 
P. S. była tak znienawidzona. że o ile nie udało 
się poszczególnych towarzyszy przeciągnąć na 
swoją stronę. to po dłuższym pobycie bolszewie 
ków partya musłała prząść do konspiracy!. 

Palac Branickich zameniono na pałac Pracy, 
gdzie “Marchlewski ogłosili uroczyście, że fabry- 
4 białostoczie mają być w ruch puszczone, po- 
czem nastąpiło wręczane tek rządowych człon- 
wom Tymczas, Komitetu Rewolucyjfnego Polski” 
(Goniec Czerwony Nr. 4. z 11. sierpnia). 

Wydano rozkaz. by wybierać Rafly i przystę 
plona do przeprowadzenia tego. W niedługim cza- 
sie uiormowai się rewolucyhy rząd komunis%yczny 
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tutem artykuł otrzymaliśmy pismo od hand!arek 
mięsem które zakupioną u rzeźników i mesarzy 
słoninę sprzedają ponad 200 marek za 1 kg. 
Handlarki te z placu Krakowskiego srgu- 
mentują tak: „żyć trzeba, a kraść nie pójdzie 
my“, z konieczności więc nabywają od rzeźni- 
ków sioninę, (pasek), z tych wieprzów, które ci 
nabyli w rzeźni miejskiej. Jednakowoż tzeźmicy 
ci sprzedają im ową słoninę i _ -vi 
i TR ER 


od 160 do 170 marek 

za 1 kilogram. Handiarki dobijają w myśl ze- 
zwolenia magistratu 10 proc. do ceny kupna i 
w tej cenie sę zmuszone sprzedawać towar pu- 
bliczności. Podają też one, że przedwczoraj dwa: 
pewni rzeźnicy z placa Krakowskiego nabyli 
S wieprzów które im „zaraz po nabyciu" znikły. 
Zapytują dalej czy z uczciweżo handlu mogą się 
rzeźnicy tak prędko pedorabiaś, by pokupić po 
kilka kamienic? , 

Widzimy więc z podanych taktów, że maso- 
wo i stale uprawiane jest 'paskarstwo w han- 
dlu mięsem i tiuszczem. Słoninę: która winna 
kosztować 120 mk., a sprzedawana hurtownie 


i winna być odstępywaną nandlarkom o 10 proc. 


Baki ERE TETA N SE 


Z Przemyśla. 


„Biedny“ naczelnik etacyi kolejowej. 


Nieruchomości „skaczą“ w górę w sposób 
niezwykły, mimo iż w ostatnich czasach z po- 
wodu niepewności sytuacyi spekulanci stwier- 
dzili zastój w obrocie kamienicami. Tak m. p. 
niejakiemu p. Durkaczowi, maczelnikowi stacyi 


SERI © 


Walka z paskarsiwem mięsnem. 


w odpowiedzi na nasz ostatni pod tym ty:|na 1 kg. 
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szów, skazanych na stałe pobory, a żyjących 
widocznie ponad stan, skoro doiąd tylko kilku 
z nich pźtrańło dojść do własnych kamienie 
w Przemyślu lub dla „niepoznaki* gdzie» 
indziej, 

Kradzież kolejowa — przez okno. 


W nocy na 26. sierpnia b. r. podczas fjazdy 
na przestrzeni między Tarnowem a Przemyślem 
skradziono przez okno wagonu sypialnego gar- 
derobą, biżuteryę i gotówkę, własność pp. Leo- 
na Astla z Przemyśla i inż. Wi, -Warma ze 
Lwowa, którzy byli pogrążeni w śnie. 

Inż. Warm został w samej bieliżnis, albo- 
wiem ubranie marynarkawe stało się łupem 
sprytnych rzeziimieszaów, którzy prócz tego za- 


ministrowie: maczetnik rządu Marchlewśki, Dziet- 
żyński |epo pomocnik, Dudiewicz — sprawy we- 
wnętrzne, Pilaski — sprawiedliwość, Zaks — prze” 
mysł, Bobiński — rolnictwo, Kon' — oświata. 
Próbowano zorganizować szkolnictwo, na któ- 
rego czele stanął Fornalski, Student Kahan był 
kierowniki.% polskiej sekcyi oświatowej. A zaś 
Tadeusz Radwański, który grał wybiina rolę, p 
wadził dział polityczny i propagandy. i 
Szybko bolszewicy przygotowali się % obję- 
cia rządów w Polsce. Jeszcze w odezwie lipcowej! 
p. t. "Idziemy naprzód”, pisali: ;;Nie zdołacie nas 


p PE COZ) 


zatrzymać! Borysów w naszem ręku. Po waice |braii szpiikę brylaniową, dwie srebrne papiers- 
krwawęąj zajęliśmy Mozyrz, rożb jając tam wasz śnice, gotówkę 12,000 marek i surdut. Łączna 
front... Biłemy was na drogach do WĘQnz r Mit. | szkoda wynosi około 50.000 marek. 

ska... Tylko kilkadziesiąt wiorst dzieli nas od Ga- Jest wszelka, uzasadniona nadzieja, że ta 


podobnie jak tyle innych poprzednich kradzie- 
ży kolejowych, dokenywanych podczas jazdy 
przez zorganizowaną szajkę złodziejską — migdy 
mie zostanie wykrytą. 

—R— 


licyi wschodniej.“ 

A „jednak — "Deus mirabili fortuna varia- 
bilis" -(;;Bóg wszechimuwący, ios zmf:Xny”) nie 
przewidziefi bolszewicy swej bięski Uciekaii z 
Białegostoku w takim popłochu że zostawiji wie- 
le eennych dokumentów. 

Między innemi w ręce władz polskich wpadły 
fotografie tymczasowego rządu rewolucyjftego dla 
Polski, s 

Skład tego gabinetu, z napisem na fotogra- 
iii w języku rosyjskim, że to jest komunistyczny 
rewolucyjny rząd polski, był mastępujący: Wi- 
zner, Dolcki_ Gliński, Skworcow, Dzierżyński, Mar- 
chlewski, Kon, Szypow, Buchman, Szymański i 
Rudnicki. Byli eni kierownikami iustytucyj, za 
wisłych już bezpośrednio od "premiera". 

Pozatem w ręce władz naszych dosiała się 
z piękną” zielonej skóry teka, z dokumentami. 
Na pierwszej stronie naps: *Prolcatrji wsiech 
stran sołedinafiieś — HI Internacjonał*, w środe 
ku [zaś z lewej Strony po polsku napis „J. Mar- 
chiewski*, 

Dzień ten. w którym w ręce władz polskich 
wpadła ministeryalna teka przewodniczącego Tym- 
czasowego Rewolucyjnego a bolszewickiego Ko- 
mitetu, jest drugim dniem historycznym. Teka bo- 
wiem ta — to symbol. "WŁ. Wit. 

24-25 sierpnia. Białystok, 


—93:6— 


„Mowy Bios Przemyski, którego wydawni- 
ctwo zostało swego czasu przerwane, wyjdzie 
w piątek dnia 3. września b. r, w drukarai A. 
Bluja. 


IGE i NACE 


Dla kwowa — zboże — a tu fasel. 

Z 20 wagonów zboża, które się z tutujszego 
powiatu ma ściągnąć dla Lwowa, wysł?eno stąd 
w w piątek znów 4 wagony. "Tymczasem lu- 
dność miejska nie widziała dotąd ami -luta 
mąki z ziarna tegorocznego. 

Magistrat sku ał Przemyśl, za winy nicpo- 
pełnione, na kuuurudziankę, niezwykle słoną 
z powodu przesolonej ceny Oraz na stęchiawą 
fasoikę, „jarzyny* te mus: poprat każdy, kto 
chce otrzymać mąkę białą. 

W ten sposób gmina wywiera na swój spo» 
sób presyę na takich konsumeniach, którzy 
z powodu kałaru kieszeni — nie znoszą dro- 
giej kukurudzianki i fasoli. 


—+.— 
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Niemieccy socyałiści niezależni a M. 
międzynarodówka. 

BERLIN. 29. sierpnia. Dyskusya w łonie nie- 
zależnej partyi socyalistów niemieckich co do 
warunków, od których Moskwa urależmiia ich 
wstąpienie do mieczynarodówki, nie doprowa- 
qziła dotychszas do porozumienia. Pod.zas gdy 
jeden cdism partyi („Leipziger Volkszeituag") 
określa warunki jako niemożliwe do przyjęcia 
i wyraźn zapatrywanie, że nie znajdzie mię mikt 
w parlyi, ktoby głosował za ich przyjęciem, 
oświadcza drugi przewodniczący partyi, Ernest 
Jaumig we „Freiheit“, że należe waronki 
przyjąć bezwzględnie i wstąpić do II. między- 
narodówki Daumig występuje też ostre prze- 
ciw Kautsky emu. $ 


taniej, podwyższają sami rzeźnicy o 50 snarek 
Zzapyłujemy więc Urząd walki z liehwą i 
Urząd targowy, jakoteż organizacyę rzeżników 
co dotychczas zrobiły by zwalczać tak potwor= 
ne paskarstwo ? 
Zwrecamy się zapelem do gen. delegata dr. 
Gałeckiego. by wspomniane urzędy ‘zachęcił do 
pilniejszego spełniania swych obowiązków, bo są 
przeznaczone do tego. 
Również | banaiurki, jak wynika z podanych 
faktów, uprawiają handel łańcuchowy i do- 
tychczas tolerowały wyzysk ze strony rzeżników, 
przeto winne podlegać surowym karom na ró- 
wni z rzeżźnikami—paskarzami. 
Trzeba, by i one zrozumiały, że cc prawda 
nie „mogą kraść“ ale popełniać do. spółki 
z rzeżnikami 
rozbój na publiczności, 
za którą to zbrodnia w myśl ostatnio ogłoszonej 
ustawy otrzymuje się kary kilkuletniego ciężkie- 
go więżenia. Winne przeto nie taić paskarstwa 
kamieuiczników-rzeźników, ale donosić o tem 
do Urzędu walki z lichwą przy ul. Rutowskiega 
l. 11 i o faktach tych informować ogół pubii- |[f 
czności przez dzienniki, Sądzimy, że we własnym |% 
interesie postąpią na przyszłość jak należy, 


25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
«Kalendarzu tudowym na r. 1921 w formie jak 
zeszlego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów it. d by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należytością 
pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; 


KINOLUX 


Od dziś i w dni następne 


2 PADŁ WED + zy 

z Pasa? śiikolascha. 
Zmiana programu dwa razy 
w rygod.: we wtorki: piątki 


TEXT 


Dramat kryminalny z życia opryszków 


Hurray i jego banda. 


W głównej roli K. MAMZEN. 
Ponaćlo wesoła kemedya 


T 


Doa alant E OOO ĉa |. a A a S 


kolej. w Medyce, oferowano za jedną realność 
1 milhon marek, 

Pan Durkacz jest właścicielem niejednej re» | $ 
alności, które uciulał sobie czasu wojny —|$ 
z oszczędności poczynionych na poborach służ-|$ 
bowych. Taka — oszczędność może być świe- ję 
cącym przykładem dla innych  funkcyonaryu-| 4 


r aa 


8 
dealt Świediny Od soboty 28-go sierpnia br. 
WIE aktów Nowość! 6 gow 
Datua 3 ki —: Przepiękny dramat wschodni 


- TEATR STYLOWY 


„Cm 
Lwów, ul. Akademicka 8. dramat w 5 akt. p.t 


Ogłoszenia Magistratu 
Sprzedaż spirytusu denaturowanego. 


Magistrat podaje do wiadomości, że sprzedaż 
spirytusu densturowanego rozpocznie się z dniem 
30 sierpnia 1920 r. a to w racyi po a (pól) 
litra na rodzinę za ściągnięciem 32 kuponu z 
arkusza kuponowego i za okazaniem legity- 
macyi spożywczej, na której kupiec ma zazna- 
czyć fakt dokonania sprzedaży spirytusu. Spiry- |. 
tus sprzedawać będą następujące sklepy 


dla dztelnicy |-szej 
Drapała Marya, ul. Pełczyńska 8, Drapała Ma- 
teusz, ul. Zielona 52 Gdakowicz, plac Akade- 
micki 3, Pordes Sara, ul. Zielona 54. 
dzielnicy Ii giej 

Haberkorn Wolf, B. Głowackiego 9, Jolles, ul. 
Szpitalna 25, Krammer, ulica Gródecka 10, Kró- 
lik Rachela, ul. Gródecka 34, Schón, ul. Le- 
szczyńskiego 5, Mayer Schabse, ul. Kr. Leszczyń- 
skiego 29, Pasternak, 
ul. Janowska 96, Roth, ul. Szpitalna 1. 20. 


dzielnicy ill-ciej. 

Ander, ul. Zamarstynowska 34, Brenner, ui. 
Żółkiewska 82, Buchholz, ulica Zamarstynowska 
47, Fruchtman, ul. Panieńska 3, Gārtner, pl. 
Strzelecki 15, Grunwald, ul. Panieńska 41, Lan- 
desberg, ul. Kościelna 2, Mineles St. Rynek 14, 
Neste] $chane, ul. Marcina 9, Rad Ageta, uł. 
Żółkiewska 46, Rad Markus, ul. Zamarstynow- 
ska 7, Schapira, ul. SED LASÓW E 17, Ste- 
cher, ul. Żółkiewska 55, Tuchner, ul. Zamarsty- 
nowska 36, Wurzel, ul. Marcina 5, Wuhl, Pil- 
nikarska 8. 


dzielnica IV-ta. 
Fein. ul. Piekarska 18, Kaliciński, ul, Pijarów 
41, Olmótz, ul. Antoniego 1, Sokal, Łyczaków 
24, Kalisman, ul. Kochanowskiego 14, Kalisman, 
Łyczaków 56, Juras, Łyczaków 89, Jakobi vul. 
Sřodowa 3 a.. 

dzielnica V.ta. 

Sehildkrant, ul, Rzeżnicka 1. 10. 


dzielnica Vi-fa. 

Drapała Ludwika, ul. Unii Brzeskiej l. 8, 
Gawron, Na Bajki |. 9, Hebenstre.t, ul. Kazimie= 
rzowska 43, Hebel, pl. Unii Brzeskiej 5, K rolik 
Mund ul. Gródecka 75, Pilaciński, ul. Polna 11, 
Weinreb, ul. Łazarza 5. 

Cena za litr spirytusu wynosi 6 
skich. 

Kupony na odwrotnej stronie mają być zao- 
patrzone nazwiskiem adresem, tudzież, liczbą le- 
gitymacyi kupującego. 

Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 


~L 


dałoszenie Miejskiego Zasładu Hprowizacyjnego. 
Sprzedaż chleba, 


W czasie od 1 do 7 września 1920 sprzeda- 
wany będzie chleb w sklepach miejskich, rejo- 
nowych i konsumach o tej samej wadze i po 
tej samej cenie jak dotychczas. 

Pp. Kupców rejonowych dziel. 1, II, III. IV. 
i V. wzywa się, by zechcieli się zgłosić w Miej. 
skim Zakładzie aprowizacyjnym celem wykupna 
asygnat chlehowych dnia 31 sierpnia we wto- 
rek, Pp. Kupców rejonowych dziei. VI. Zarząd 
ców Konsumów i Zakładów „dnia 1. września 
we środę. 


Marek pol- | 


Od dzis 
merg“ do 2. sierpnia br. 


-.„DAJEMNICA Nchemika . i 


uL Nenckiego S8, Witzer, ||. 2i 


„DZIENNIK LUDOWY" 


W. 49 — w w— 


|v] O6ŁoszEwia. |v] 


Damskie, męskie i dzie- 
g cinne kape» 
lusze, hurtownie i częściowo, 
stare przerabiam na naj-|! 
nowsze fasony 
T'ororzyjaxnsici 
gen. a A erwszej Pp kków 
iabryki Tow. Kapelusz 
składnica MLisów Kościelna 8 
gmach Izby Rękodzieiniczej. T 


ie E 


Inż. Edmund L Libański. 


QUD VADIS POLSKO F 


(GŁOS NA CZASIE) 


reść: Wstęp. — Wzrost 
|  drożyzny, sprawa rolna, 
| środki zaradcze. — Bez: 
wład produkcyi przemy 
słowej, klęska miast, pa 
skarstwo, korupcya i ła- 
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
i tTucya, rząd i władze — 
Zakończenie. 


Da nabycia we wstystkich księgar- 


niach i w Ludawem Tow. Wydaw. 
we Lwowie, u. Syksłoska 1. 21 


pisząca biegle na 
Pa nna maszynie, szuka 
posady. „Ada“, wiadomość 
do „Dziennika Ludowego“ 


Fortepiany Koncer. 
towe, pianina znakomite, 
fisharmonie małe, duże dwu- 
klawiaturowe, organowe 

sprzedam HANAK, Pańska 


krótkiel 


Cena 5 Mk. 


suberarbi- 


Akademi trowary 


poszukuje odpowiedniej po-| 
sady lub łekcyi na wieś. — : 


Żyłoszenia w Admin. pod 7 
Ciekawe powieści! 


„jotk ca“. 14—3, 
wy'pożyczla wypożyczaln a 
|książek „Vita“, Lwów, Pasaż 


Ważne. 


Nowo otworzona 
odnawia ra najnowsze fa- -warunki abonamentu. 
sony meskie, (RE i dnie | 
cinne kapeiusze rzedaż sz 
hurtowna i detailiczna. —-|VO*arza dt TED 
Józef Kinberg, ut. Kościelna|udzieła fryzyer Braun, Lwów 

l. 5, mezanin. 12—4Zyblikiewicza 4. _ 1056—2 


CHOROBY leczy mprpeooyamiiata cir. 


FPRISOE uiioa Wsmałowvw 1 11. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem, 872—26 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


Eyly eiew kiliniki wiecdormwzie; 
Dr. MICHAŁ SALPETE R 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstusza 17. , 


„,. BENTYSTA-LEKBRZ 


pr. Jakób Owiński 


Pracamnia denfyzt.-fechniczna, Halicka 21. 


Męskie, damskie i dziecinne kapelusze 


przerabia na najnowsze fasony, 15—15 


piewszoszędna pracownia kapeluszy 


JAKÓBA BAWEBRBA 


Lwów -- Rynek 14. (na I. piętrze). í 


UCZOEJNSEWOGORWZYDKERAZZCZWZCAZSYKEZE 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Zygmunta Pekel manna 


wykonuja wszelkie roboty weaiug 
najnowszych systemów 


Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. : 


TOŃ 


Miejski Zakład aprowizacyjny. NunonazonznzzneczacenacznononaszazĆ, | 


Adwokackie, nofaryal 


Zast. nacz md. i rędaktor odpowiedzialny: JAN 


Gi. 


ne i inne druki 


SZCZYREK. 


Miłość Bajaderki ya 


fabryka|Hausmanna 8, mp Dogodr:e c 


oO NA EEZ CZA 


w Drukarni ign. J acgera 
we Lwowie, ul. DEPP EA 33 


Ra 


215 
Reżyscrya 


oni kiem, 


Ponadto wesoła komedya p. t. 


(ie reiormalor. 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzega bolu 


LTONGLRA BALSAM NA ODCISK 


„Cana flaszki z pędzełkiam Mis. 11O— 
Skład i „wyrób: 


APTEKA R ETAGGCA LRÓW, PLIC GBŁOCHOWSCA 


„BZ ERĄ 


"PANOWIE, 


sich. się sami gołą aparatem „Gilletie* 
lub t. p. używają wysmienite nożyki do 
tychże znanej marki +» 


najłańsze i najiepsze w obecnym czasie. 

Kto o tem wątpi raczy się przekonać. $ 
Wyłączny skład: B 

Dom handlowy 5. F'EDERA. ; 


a, Ura 7. 


Ostatnie kreacye form "damskich" i "męskich 


na sezon przyszły nadeszły już do l. Krajowej fabryki 
kapeluszy fiłcowych i słomkowych 


Rmdolfa Nenwelta, Lwów, ul. Balonowa 1. 3 
‘własny gmach fabryczny). — Stacya tramwaju H-G, 


Wszelkiego rodzaju przeróbki wykonuje paipiakang 
i najstaranniej. 


 Maferyaly udzieżowe 
głównie dla ludu i robotników do nabycia Ę 
DE bo cenach umiarkowanych 92 
w magazynach iuei surowców | 


1 Izby handloweji przemysłowej 
| we Lwowie ul. Bourlarda 5, 
| 25-3 między godz. 9-lą a 2-gą. 


Instytut Ninzyczn 
Snbiessiego 4 


Wpisy na wszystkie działy nauki muzyki: Spiew so- 

lawy, Fortepian, Skrzypze, Wiolorczeła, Kontrabas, 

instrumenta dęte. Przeamioty teoretyczne, Solfeż, Gim- 

"ąstyka rytmiczna, Szkoła dramatyczna, Tańce kiasyczne, 
Szkółka dla dzieci ou lat S-ciu. 

Klasy najwyższe i kurs koncertowy prof. Se- 

weryn Eisenberger, prof Mafalia Kwiecińska. 


Dyrektor: 13-2 Zarząd: 
Edmund Walter. Anna Niementowska. 


Drakiem A A. G Goldnana wa Lwowie, 'Sykshska rwa” 


* = 


